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R z ą d  w o b a c  S e jm ó w .
Bar. Beck nie powiedział wczoraj właściwie, 

w<bec deputacyi posłów socjalistycznych, o s e j 
m o w e j  r e f o r m i e  w y b o r c z e j  nic no
wego. Podkreślił on tylko stanowisko, jakie 
rząd w tej sprawie iuż poprzednio był zajął. 
Mianowicie trzyma się on tutaj tei taktyki,'że 
me chce na Sejmy krajowe wywierać nacisku 
w tym kierunku, aby uchwalały reformę wy
borczą na podstawie i zteroprzyuaomikowego 
głosowania, i sam też nie wnosi w Sejmach 
przedłożenia, w tym duchu pojętego. Zdaje się, 
że przed uchwaleniem parlamentarnej reformy 
wyborczej rząd dał przedstawicielom większości 
sejmowycu zapewnienie, że nie wysnuje stąd 
żadnych konsekwencji co do reformy s e j m o 
w e j  ordynacji wyborczej. Za tę cenę prawdo
podobnie także konserwatyści galicyjscy zanie
chali dalszej opozycyi wobec powszechnego glo
sowania do Rady państwa. I rząd dotrzymuje 
przyrzeczenia Zarówno w parlamencie, jak wo
bec deputacyi poselsk rh, stara się umotywować 
twierdzenie, że powszechne głosowanie, które do
brem jest dla parlamentu, zaszkodziłoby Sejmom.

Argumenty rządu świadczą jedynie, że do
tychczasowa ordynacya sejmowa nie da się już 
na czas dłuższy utrzymać. Twierdzenie bowiem, 
że pailamont jest ciałem p o l i t y c z n e m ,  pod
czas gdy Se.iuy zwoływane są głównie dla ce
lów a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  nie wytrzymuje 
pobłażliwej nawet krytyki. Przedewrszystkiem 
administracji czy to państwowej, czy krajowrej, 
czy nawet powiatowej, lub gmmnej, nie można 
odłączyć od polityki. Fakta są w tym kierunku 
tak jasnym dowodem, że na wymowniejszy si
lić się nie potrzeba. Parlament tak samo zaj
muje Się administracją, jak Sejm, tylko obej
muje szeisze poie zarządu. A jeżeli Sejm dele
guje ze swego grona Wydział, tworzący egze
kutywę administracyjną, to parlament deleguje 
z pośród siebie ministrów, odpowiadających 
przed nuu za przeprowadzenie uchwał admini
stracyjnych. Więc Sejm powołany jest jedynie 
do prowadzenia polityki administracyjnej w in
nym zakresie terytoryalnym, od parlamentu, —  
ale nie wynika stąd wcale, aby parlament je
dynie mógł być politycznem ciałem, a Sejmy 
skazane były do objęcia funkcji biernej maszy
ny administracyjnej, którą żj we ciało ustawo
dawcze absolutnie być nie może i nigdzie też 
tak pojętego zadania nie spełnia. W s z y s t k i e  
S(  i my p o l i t y k u  ją,  bo i ie mogą nie pro
wadzić p o l i t y k i  administracyjnej, szkolnej, 
socyalnej i t. d., jeżeli na seryo pojmują swoje 
atrybucye.

To więc, co twierdził i twierdzi obecnie bar. 
Beck, jakoby parlament tylko był ,.istomem“ 
ciaiem politycznem, podczas gdy Sejmy są rów
nocześnie ciałami administracyjnemu, —  jest ko
munałem, nie posiadającym siły argumentu.

A choćby nawet stanąć na tem stanowisku 
bai Becka, to jeszcze nie można stąd wysnuć 
wniosku, że tylko reprezentacja sejmowa, wy
bierana na podstawie kuryalnej, zdolną jest do 
uwzględnienia w admimstracyi krajowej potrzeb 
wszystkich sfer społecznych. Fakta znowu temu 
przeczą Niechro się bar. Beck przypatizy, jak 
pięknie Sejm galicyjski prowadził gospodarkę 
kraju! Nawet rolnictwo, mające większość przed
stawicieli w Sejmie, nie doznało w nim wido 
cznie skutecznej opiek1 skoro na znacznie niż
szym stoi tutaj stopniu, niż w zachodnich kra
jach Austryi

Frazesem, o „dopuszczeniu do głosu;‘ przy 
wyborach sejmowych tych, którzy dotąd byli 
go pozbawieni, nie powstrzyma sii fali równo
uprawnienia, rosnącej z każdą chwilą. Powszech
ne głosowanie nie usunie żadnej sfery ludności 
od udziału w Sejmie, a da go wszystkiem w 
równej mierze.

Rząd austryacki ma swój interes w tem, aby 
wpływu i znaczenia Sejmów nie zwiększano

przez oidynacyę wyborczą, opartą na powszech
nym głosowaniu. W chwili bowiem, gdy Sejmy 
staną się tem, czem być powinny: istotnem 
przedstawicielstwem krajów, c e n t r a l i s t y c z 
n y  s y s t e m  r z ą d ó w  w A n s t r y i  o t r z y 
m u j e  ś m i e r t e l n e  p c h n i ę c i e .  Przed tem 
pchnięciem bronić się będzie każdy, biurokra
tyczni zwłaszcza, gabinet austryacki, z możli 
wym wysiłkiem argumentów. I tutaj interes 
centralnego rządu schodzi się, dziwnym trafem, 
z i n t e r e s e m  a g r a r y u s z ó w  i l e a k e y o -  
n i s t ó w  w o g ó l e ,  szukających, po wyparciu 
ich z parlamentu, w Sejmach krajowych „bez
piecznego dachu nad głową“ . Stąd ta s p ó ł k a  
o p o z y c y j n a  naszych także. galicyjskich kon
serwatystów, z rządem centralnym wobec żądać 
reformy sejmowej ordynacyi wyborczej, opartej 
na powszeclinem glosowaniu

Stoimy tedy wobec kunfedo±»cyi ceutralistów 
austryackich z konserwatystami galicyjskimi, 
konfederacji, mającej na celu powstrzymanie 
idei autonomicznej, jako zagrażającej dotych
czasowemu systemowi rządów austryackich z je
dnej , a wszechwładzy dotychczasowej większo
ści Sejmu galicyjskiego z drugiej strony. O tem 
należy pamiętać przy ocenie walki o powszech
ne praw'0 głosowania do Sejmu naszego

Iranie czy odroczenie?
O widokach rokowań ugodowych w Wiednia 

nadchodzą od wczoraj wieści wprawdzie nie po
myślniejsze, lecz w każdym razie spokojniejsze. 
Dowiadujemy się z nich, że sprawa ugody nie 
zawisła jeszcze na ostrzu miecza, że na razie 
przynajmniej me potrzeba się obawiać ostrzej
szego przesilenia, dymisji gabinetów, lub innych 
podobnych „wstrząśnień" państwowych. I zapał 
opozycyjno-wojenny prasy węgierskiej ostygł 
znacznie i ona omawia dziś sprawę sporną w 
spokojniejszym tonie.

Z doniesień i informację prasy wiedeńskimi 
wynika atoli także, ze poprzednie rokowania 
nie posunęły sprawy ugody nawet w kwestyach 
formalnych i nieobjętych zasadniczym sporem 
tak daleko, jak to przedtem głoszono. Nawet w 
tych kwestyach dużo jeszcze punktów pozostało 
niezałatwionyeh. Do tych należy przcdewszjst- 
kiem sprawa tak zw. „sa r -t& x y a na c u k i e r .  
W lipcu nie uregulowano jej z tej przyczyny, 
ponieważ wówczas jeszcze nie miano żadnej pe
wności co do odnowienia konwencyi bruksel
skiej. Dziś, guy konwencyę tę przedłużono, rząd 
węgierski wystąpił z żądaniem> ażeby sprawę 
„sur-taxy“ uregulowano w Austryi w drodze 
prawodawczej. Według jego postulatu ma to 
nastąpić w ten sposób, ażeby od cukru wywo
żonego z Austryi do Węgier pobierano podatek 
wysoKości 1-50. względnie 3 20 koron odcem aia 
metrycznego, jeżeli rząd austryacki zgodzi się 
na to, będzie to nowem znacznem ustępstwem 
na rzecz Węgier. Dalej czekają jeszcze ostate
cznego rozstrzygnięcia niektóre kwestye. doty
czące taryf kolejowych, a wreszcie zupełnie je
szcze nie rozwiązana i esi kwestya w ypiat gotówką.

Nad inną także sprawą, do której rząd wę
gierski wielką przywiązuje wagę, obraduje obe
cnie wspólna komisya prawnopaństwowa, które) 
przewodniczącym jest szef sekcyi baion Cali. 
Jest to sprawa czysto formalnej natury, wkra
czająca w zakres aspiracyj węgierskich do więk
szej samodzielneści Węgier na zewnątrz, w sto
sunkach międzynarodowych. Dotychczasowy so
jusz handlowo-cłowy ma być, :ak wiadomo, za
stąpiony zwykłym traktatem handlowym, jaki 
zawiera się między zupełnie różnorodnemi wza
jemnie zupełnie od siebie niezaleznemi państwa
mi. Na inocy takiego traktatu każda z obu czę
ści monarchii powinuaby mieć prawo zawiera
nia traktatów handlowych z zagranicą samo
dzielnie na własną rękę. Ponieważ atoli w tym 
wypadku traktat austi-yacko-węgicłski jest tylko

inną formą sojuszu, a wspólność handlowo-oło- 
wa trwać ma do roku 1917, przeto aż do tego 
roku wszystkie tral:taty z zagranicą murzą być, 
jak dotychczas zawierane wspólnie. Rząd wę
gierski żąda więc, ażeby już przy tych ewen
tualnych traktatach zaznaczono wyraźnie sa
modzielność Węgiei, ażeby przy ich ratyfikacji 
Austrya i W ęgiy występowały jako dwa zupeł
nie równorzędne czynniki podobnie, jak to się 
stało przy ratyfikacyi brukselskiej konferencji 
cukrowej. Konwencję tę podpisali: w imieniu 
Austrn-Węgier poseł austro-węgierski w Bruk
seli, a nadto w imieniu k a ż d e j  z obu części 
monarchii ich delegaci na konferencji. Podo
bnie postąpiono w roku zeszłym przy zawarciu 
traktatu handlowego ze Szwajcaryą Wówczas 
węgierski min'ster handlu Kossuth przedłożył 
sejmowi węgierskiemu dokument traktatowy, 
Który me był już tylke węgierską kopią wia- 
śc>wego traktatu, . lecz odrębny m węgierskim 
leksiem, loćpisan/m oddzielnie przez reprezen
tantów Szwajcaryi i Węgiei, Jest to więc na 
razie kwestya czysto formalnych prawnjpań- 
stwowych dystynkcy, która jednak napotykać 
musi na pewne trudności, jeśli prawnopaustwo- 
wa Komisya obustronna na dwóch wczorajszych 
posiedzeniach jeszcze jej uregulować nie zdołała.

Lecz wszystkie te sprawy schodzą na plan 
drugi i mają niejako podrzędne znaczenie 
wobec dwóch z a s a d n i c z y c h  k w e s t y j  
s p o r n y c h :  b a n k o w e j  i k w o t o w e j .  I  te 
poruszono już na wczorajszej pierwszbj konfe- 
rencyi oDnstronnych ministiów, przyczere każda 
strona zaznaczyła ponownie swoje stanowisko. 
A stanowisko to na razie pc obu stronach nie
zmienione Rząd austryacki obstaje przy żąda
niu „junctim" między temi spraw imi a resztą 
ugody, raąd węgierski stanowczo „junctim11 od
rzuca. Jak słychać, po tem zaznaczeniu obu
stronnych stanowisk dalsze traktowanie tycb 
spraw odroczono aż do załatwienia innych nie- 
załatwionych jeszcze kwestyj. Doniesienia, ja 
koby już znaleziono pewną formułę kompromi 
sową, były, jak się zdaje, przedwczesne

Tymczasem wdała się już w tę spraw ę koro
na. Cesarz przyjął wczoraj dra Wekerlego, bar. 
Becka i węgierskiego ministra handlu Kossutha. 
Audyencye te trwały długo,’ a dotyczyły po
dobno stawnie tych właśnie przeciwieństw mię
dzy obu stionami. Czy i w jakim kieranku ko
rona wywiera swój wpływ, a może i nacisk — 
nie wiadomo dotychczas.

Dziś donoszą z Wiednia, że w razie, jeżeli i 
teraz nie powiedzie się osiągnąć porozumienia, 
jeszcze w tym miesiącu odbędą się wr Buda
peszcie dalsze rokowania. I na tem zapewne 
skończą się obecne układy, które trwać mają 
do soboty Będzie to zatem tylko odroczenie 
przesilenia. Bo ze przesilenie to grozi napraw
dę — co do tego niema już żadnej wątpliwo
ści. Baron Beck oświadczył przecie czasu swe
go w' parlamencie austryaclim w sposób nie
mal uroczysty, że nie podpisze ugody, któraby 
nie obniżała dotychczasowej kwoty austoyackiej 
na w'spólne cele monarchii. Z drugiej znów 
strony i dr Wekerle nie szczędził zapewnień, 
że nie zgodzi się na układ nowy, któryby zna
cznie obciążał Węgry Zatem kompromis mię
dzy tak sprzecznew stanowiskami wydaje się 
na razie prawie niemożliwym Jedna strona 
zmuszona będzie dać za wygraną i zredukować 
swoje żądania — pytanie tylko, która to bę
dzie strona?

Z Anglii i o Anglii.
Londyn w sierpniu.

(Hiutonvzr.a sympatyn Ang"' ku Polsce. — Polityka An
glii i chaiaater Anglika, — Szekspir w życiu Ang u.- - 
Dzielnice Londynu. — Robotnil tngielski a nasz.— Nę

dza londyńska.'
(Sp) Polacy, którzy nigdy nie przebyli ka

nału angie.SK.ego, aziwne nieraz mają pojęcie
0 Anglii. Jedni uważają ją za siedlisko samo- 
lubstwa i zepsucia, na którego progu, riby w 
trzecim okręgu dantejskiego piekła, s.edz:‘ cer
ber egoizmu, a w śroaku skąpstwo i rozrzu
tność. przepych i nędzr wieczne toczą walki. 
Na dow od tego przy aczają i zezie w Ameryce, 
uciemiężenie i ourucieństwa w Indyacb Wscho
dnich, wojnę boerską i t. d. Wielbicielom pra
cy, przemysłu i po.ządku, miłośnikom Batona, 
Szekspira, Waltei scota lub Tennysona, Anglia 
wydr je się szkołą mądrości, skarbcem najpięk
niejszych uczuć i najwzuiośleiszycb myśli.

Mięazy temi ostatecznościami jest oczywriście 
wiele pośrednich odcieni, ale wyznać należy, że 
uprzedzenie przeciw Anglii przemagają u nas 
nad sy mpatyami. Powodów nie brak. Charakter 
nasz najmniej przystaje do angielskiego Mie
liśmy i mamy jej za złe, że będąc państwem 
potęznem, tak mało dla nas w swoim czasie u- 
czynita. Ojcowie nasi, zawiedzeni na Erancyi, 
długo łudzili się nadzieją oparcia we właściwym 
czasit o muiy Albionu. Powstałe w Anglii dy- 
plomatyczno-polityczne kółko „Friends of Po- 
laud“ ^przyjaciół Polski) zdobyło się po kilku
nastoletnich mityngach ledwie ns wryrażenie 
sympatyi.

Na grobie Polski składali wieńce retoryczne 
indzie tej miary , cc Burkę, Macintosn i w i. 
Ale wyrazy ich pochodziły raczej z klasyczne
go uczucia wyniosłości z ossyomcznej tkliwo
ści i rozizewnienia nad upadkiem potęgi i 
chwały, mJ z politycznego przekonania lub wy
ników na przysziośc. Nie dziw więc. że te hi
storyczne łzy i żale daleko świetniej objawiały 
się w powieściach panny Porter i natchnionej 
Campbella, niż w rzeczywistości. Z nich to 
czerpał lud angielski pierwotno swe uczucia dlr 
PoiSKl.

Cały świat zawsze zarzucał Anglii, że dbała 
tylko o interes własny, co iest bardzo bezpie 
czną rzeczą w każdym rachumtu, a zatem i w 
polityce. Od wielu lst, naglącym interesem An
glii, towarzyskim, politycznym i handlowym było 
ukrócenie potęgi rosyjskiej, więc dlatego, jak 
ongi pierwszym ao tego środkiem musiało być 
oswobodzenie Polski, tak i niedawno rakimźe 
środkiem było przymierze z Japonią. Cel został 
osiągnięty i teraz Anglia może zabawić się 
w altruizm. Nie mając silniejszego wroga, noj- 
ną ręką rozdaje autonomie i podbitych darzy 
wolnością. Gra pierwsze skrzypce w koncercie 
europejskim i zdaje się, że Opatrzność synom 
Albionu wyższe przeznaczyła dostojeństwo w 
rzędzie uarodow. Anglia jest więc pierwszym 
narodem, Anglik pierwszym gentelmanem An 
glik jest najbogatszym, można powiedzieć i naj- 
uczeńszym. Przymioty te przechodzą często w 
dziwactwo, szorstkość, a nawet poniekąd w gru 
bi iaństwo, ale niemniej przeto znamionują wy
soką godność charakteru. Anglik nigdy nie kła
mie i kłamać nie umie. Ta cecha wyróżnia go 
z pośród innych narodów. Za epitet zwrócony 
do niego, że jest Kłamcą lub mówi nieprawdę 
(„is a lier“ ), zdejmuje nawet ne ulicy surdut
1 staje do boksowania. Grek zmyśla z chytro- 
ści, dla zysku, Włoch naiwnie jak dziecko, 
Francuz przez zbytek ugrzecznicnia, czy po
chlebstwa Rusyanin z bojażni przeu wyższym, 
Polak bez żadnego powodu, dla łanlazyi D An
glika nietylko „m  v i n o  y e r a t a s * ,  ale w ka
żdym stanie humoru równie „ a l f  i  r m at i o fal -  
s e “ , jak „ s u p p r e s s i o  v e r i “ wstręt i zgro
zę w nim obndza. Woli być niegrzecznym, obra
zić, dotknąć boleśnie, niźli prawdy nie powie
dzieć. Wad nie ukrywa tylko o tyle, ile przy
zwoitość tego wymaga. Anglik nie wstydzi się 
chodzić w wytartej sukni, byle była czystą, a 
jeśli zamożniejszy, nosi jak najcieńszą bieliznę. 
Angielki nie pokrywają bogatemi materrami i haf- 
fami brudów., pod spodem. Wykwiatność zale
ży u nich na czystości. Anglik buduje sobie 
dom dla komfortu, nie dbając o żadne reguły

archiSektoniczne. Lub! przepych, jeśli ma nie
podległość i bogactwo, ale i w tym przepychu 
ouiznca wszystko, co jest świecidiem, ułudą, 
blichtrem. On. to pierwszy gentelman w Euro
pie posiada najwyższa elegancyę, bo czemże 
jest elegancya jeśli nic prostotą w zbytku?

Dusza jego jest dusza Szekspira. Z tegc wiel
kiego pieśniarze cały naród powziął jedne pra
widła dla swej moralnością-jeden kierunek dia 
swych uczuć, jeden kształt dla swych poięć. 
Szekspir zbliżył, ziównał wszystkie stany, zro' 
bił Anglików jednolitymi. W  rozmowie z naj
mniej wykształconym Anglikiem spotkać można 
Dardzo często me tylko zasady, myśli, ale na
wet wyrażenia Szekspira Prostak czasem me 
wie, skąd one mn przyszły, może niejeden ani 
słyszał o Szekspirze, choć wątpić należy, aby 
się taki w Anglii znalazł, ale niemniej rozumuje 
na jegc sposób, rządzi się jego morammi, i jak 
Ind nasz z katechizmu, tak Ind angielski z Szeks
pira wziął treść i barwę swej mowy, Dla cu
dzoziemców więc Szekspir jest najdobitniejszym 
komentarzem swego narodu, a narfd angielski 
najżywotniejszym komentarzem Szekspira.

Lecz przejdźmy z tej krótkiej charakterysty
ki .wnglika do typów Londynu. To mmsto ol
brzym, liczące dziś z przedmieściami do 101/, 
miliona mieszkańców, ta stolica świata, bogactw, 
lecz i s to lic  nędzy, przede awia taką mozaikę 
kosmopolityczną, że nad wybitmejszemi typami 
godzi się choć króciutko zastanowić.

Zapytajmy mieszkańca Londynu gdzie miesz
ka, a będziemy wiedzieli z kim mamy do czy
nienia. Oprócz nukietu książąt krwi mających 
pałace, wszyscy wyżsi dygnitarze i funkcyma
ry usze państwowi oraz wybitniejsi przemysłow
cy', mają uprzywilejowaną dzielnicę arystokra
tyczną zwaną „West End“ i „South Side“ . 
Ogromnie gęsto zaludnioną dzielnicę „Tśast4 i 
„North* itamdosakuje plutokracya, drobni han- 
dlaize, wyrobnicy i nędza. Najruchliwsze cen
trum miasta „City*1 po godzinach biurowych 
staje słę miastem umarłem. Nikt tan nie miesz
ka oprócz „businessu". Zamknąwszy swe han
dle i interesy, wszyscy spieszą do swych do
mów i rodzin. Oddalone dzielnice ożywiają się 
tętLem życia. -Sklepy, sklepiki, resrauracye, 
szynki („public. hauses ), roją się od natłoku 
gości. Ulice pełne przekupni, kataryniarzy, a 
w takt jakiegoś skocznego „jig ’a“ płe' „pięk
na" tańczy w oczach gawiedzi, podnosząc ku 
ogoinej uciesze nogi i spófinice, nr wzor francu
skiego kankana. Wićzow.e przyklaskują do tak
tu, kataryniarz zbiera penny, przenosząc się na 
iuny róg ulicy, na którym znów nie braknie 
kobiet, skorych do charakterystycznych bąaź co 
bądź popisów uciechy tanecznej.

Nikt chyba nie bidzie innegc zdania, że w 
kraju najwyższej kultury i dorobku .cywiliza
cyjnego, na takimże stopniu powinien stać i 
jego robotnik. I  rzeczywiście, analfabetów, jak 
u nas w Galicyi inb Królestwie, tutaj niema; 
zwyczajny wyrobnik jest inteligentnym robot
nikiem o większej niż u nas pmcy, aie i więk
szych potrzebach LondyńczyL z najbiedniejszej 
klasy, w niedzielę i święto ubierze się nie tyl
ko przyzwoicie, ale i zbytkownie nawet, a gdy 
ma liczną rodzinę, to niema tygodnia, aby nie 
odczuł niedoboru finansowego. Pokutuje więc 
żołądek. Nie ugotuje on sobie kawy ani kar- 
tołianki, lecz robi garnek herbaty, zagryzając 
bardzo cienkiemi krajankami białego chleba 
z owocoweni powidłam. („jelly"). I to bardzo 
często przez cały dzień stanowd jego pożywia
nie. Dlatego też robotnik angielski nie posiada 
dostatecznych sił fizycznych i w porównam'i 
z naszym o czerstwym wygłądz i wyrobnikiem, 
przedstawia się bardzo nędznie. Można powie
dzieć, że nasz robotnik daleko wyżej stoi pod 
względem zdrowotnym, żywiąc się jagłami, chie- 
bem żytnim i jarzynami, niż angielski, żywiący 
się herbatką i słodyczami.

Takiej nędzy, jak w Londynie, nigdzie nie

S te f a n  Ż e r o m s k i .

F  z if  Je m s c h n i
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— Ale z żalem w sercu, czy chociaż z odro
biną żalu?

— Z odrobiną żalu na obliczu. Kolegom pań
skim to wystarczy. A i panu chyba ? Przecie 
pan, oczywiście, nie wierzy w nieśmiertelność?

— Nu wierzę, pani. Ale jakaż inateryaiua 
może mnie czekać nagroda? Jaka? Bo gdyby 
mmc czekała matervalna nagroda, na przykład, 
w te| chwili., a w takim razie... Gotów jestem 
po jej izy.skat i natychmiast skoczyć W wodę 
i notorycznie, eksperymentalnie utonąć w oczach 
pani,

Ewa śmiała się głośno, patrząc w niebo. 
Łudź nie sterowana i me popchnięta od dawna 
wiosłem, kołysała się na drobnych fali cłu, idą
cych w strunę brzegu. Ocknąwszy się ze swo
ich śmiechów, Ewa rzecze:

—  Pan skłamał, panie Lwioki!
—  Liwicki — do usług.
— Panie do usług, pan skłamał, twierdząc, 

że Łukasz Niepołomski ożenił się z panną Ryl
ską,

— _ Nie mam zwyczaju kłamać w razach, kie
dy nie zachodzi po temu nieodwołalna potrze 
ba — dumnie „odparł11 Liwicki.

— Widocznie zacnodziła potrzeba. Tego pan 
me wie że Niepołomski jest żonaty.

—  Da liegt der Hund begraben! Pani! Ów 
przeklęty Niepołomski dostał rozwód już wówr- 
cz.as, kiedy tu na moje dzisiejsze utrapienie 
przyjechał, a może nawet później. Dostał roz
wód, dzięki pieniężnemu poparciu, jakiego nie 
szczędziła Milady. Słowem, ze dostał rozwód, 
bo za pieniądze można, proszę pani, dostać dwa 
rozwody, a naw-et trzy. Przysięgam, że byłem 
na jego ślubie! —  krzyczał, machając prawą 
ręką,

—  Czy może mi pan dać jakiś dewód. że 
ślub ten odbył się? Jakiś dowód...’ niezbity? 
Pańskie słowo tak.. Ale dowód, dowód! Ją 
muszę pokazać to osobie...

— Mogę pani dać dowód. Mogę przynieść 
kopię aktu ślubnego. Przyniosę to pani do mie
szkania, tylko kwestya — kiedy? Wie pani — 
przyniosę jeszcze dziś —  dobrze?

—  Dobrze, przynieś pan! Koniecznie!
—  Ale gdzież go mam przynieść?
—  Hótel Grammont Nazywam się Ewa Po- 

braiyńska.
— Więc nie —  Niepołomska?
—  Nie, nie Niepołomska! —  chichotała — Ba! 

■L-ikże pan to może wydostać dziś? Jakim spo
sobem?

—  Pojadę do Genewy,1** Za godzinę odchodzi 
statek. Wrócę wieczorem.

—  Ale teraz, panie! Teraz!
—  Co teraz?
—  Czy pan jest rzeczywiście człowiekiem 

dobrego wychowania?
— PochleTbiam sobie!
— A więc... Cóz mam robić? Chciałabym być 

natychmiast sama, i to tutaj, w tei łodzi’

—  W  tej łodzi! Znowu —  w tej łodzi!
—  Czy nie zechciałby pan opuścić mię? Do 

brzegu nie jest tak znowr bardzo daleko. Ni Bch 
pan to zrobi? A 'bo — ta sama skoczę! Nie 
mogę! 1 •

Student spostrzegł jej ruch. Twarz jego wy
ciągnęła się i sposępniała. Siedział obojętnie, 
■z wy irzeszczonemi oczami,

—  Czemś panią do żywego dotknąłem... Ale 
czem — przez Bóg żywy’ Przepraszam.. Gdy
bym mógł był wiedziećj
— Nic, nic! Muszę być samr, pame! —  krzy
knęła.

Bielmo rozpaczy zasłaniało i ej źrenice. Dło
nie splatały się i załamywały konwulsyjnie. Zę
by były wyszczerzone, twarz strasznie blada. 
Student siedział osowiały, ze zwieszona głową. 
Myślał głęboko. Wyszeptał.

— — Gdybym mógł być przez jedną sekundę 
tak przez parią kochany! Przez „edna sekundę!

— Precz, precz! —  jęknęła.
— A to opera!.
Stanął zwolna w łodzi, rozkraczywszy nogi 

na burtach. Spojrzał na odległy brzeg i mruk
nął z fanfaronadą:

— Skoro jesteśmy niemili damie, należy usu
nąć się. Rozumiem. Ale j^śli te gałgany patrzą 
z brzegu na moje dzieje i zobaczą finał, toż tc 
bydło pochoruje się ze śmiechu!

Zebrał się w sobie i od jednego susa sko
czył w wodę. Przez chwilę zanurzył się głębo
ko, —  wychynął —  i, przebierając raz jedną, 
drugi raz drugą ręką, począł systematycznie i 
szybko płynąć w kierunku brzegu, ku białym 

, domom Montreus. 1

Ewa odetchnęła. Rzuciła się na spód łodzi, 
twarzą na dół. Poczęła rwać na sobie suanie, 
targać włosy i łkać głośno, głośno, co w pier
siach tchu. Łódź, nie sterowana, kołysała się 
na wodzie to tu, to ram. Wiosła, przytwierdzo
ne do burtó.w, drgały bezsilnie...

Nazajutrz Ewa ocknęła się ze snu bardzo 
późno. Wbrew wczorajszemu oczekiwauiu spała 
długo i twardo. Kładąc się do łóżka, sadziła, że 
zstąpi teraz na nią bezsenność Jasniachowa. 
Pamiętała jeszcze, że złożyła głowę na podusz
ce, drżąc na całem ciele i nłacząc bez przerwy’ 
Tymczasem usnęła zaraz i bez przebudzenia le
żała na tym samym boku niemal do południa. 
Była spokojna, obojętna, zimna. Cieszyła się 
świadomością, że wczon j przetrwała juz wszyst
ko i że wszystko tam na jeziorze wypadło już 
z jej serca, jak potworna, jak ciężka ropa z ra 
ny. Och. wczoraj! Na jeztorze!

Siedziała teraz przed lustrem i przyglądała 
się sobie.

Z lekka, niepostrzeżenie dotykaia myślam 
tej *sprawy, że już jej nic nie łączy, nic nie 
łączy z Łukaszem Niepołomskim. Nic a nic! 
Wspomnienie pewnej pieszczoty, której "arna 
nauczyła była Łu nasza, i którą same wynalazła, 
szybko, jak cios noża, wbiło się w serce. Nic 
już uie iąezv... Tylko tego wspomnień1 a nic i 
nikt me wydrze! Łukaszek teraz (w taki sam 
sposób) całuje, pieści i pos.?da mną Ta inns —  
to dla niego taka sama kobieta Może brzyd 
sza, a może nawet —  pięknrajsza... A każdy 
mężczyzna — toć tak sam Łukasz, tylko ruoże 
piękniejszy (naprzyki&d —  Szczerbie, —  na-

przykład — student Litwicki). Było, przeszło 
przeminęło. A teraz niema śladu. Gdyby zaś 
było się chowało, gdyby żyło?

Czyż nie lepiej, że jest gdzieś na polu na
wozem, albo, że je psy rozwlekły po rowach 
z kałem? Niema rzeczy złych na tym świecie...

Żeby to było wiedzieć dawniej, — dumała, 
z głową opartą na ręce, — to po cóż było rzu
cać Jaśniaszka. Już pewno zmarło mu się, bie
dnemu, i leży sobie zapewne teraz gdzieś tam. 
na cmentarzyku, otoczonym szaremi ściany w 
góracb Korsyki Wszystko jest przypadkowe — 
ziewnęła — jakoweś przelotne i cudze. Wszyst
ko jest bezład i zaauch cmentarzy O niczem 
nic me wiemy i wszystko ktoś robi za nas.

Znowu dreszcz przeszył serce, dreszcz me- 
zwalczony. Wspomnienie owej pieszczoty i pe
wnik, że już przenigdy! Nagle dusza.straciła 
nad sobą wsadzę, stała się racą, która z ciała 
wybuchia, wydarła się z jegc więzów. W ężem 
strzelistym poszybowała w wyżynę, rozprysła 
się w pył i nicość...

Na szczęście ktoś zastukał we drzwi. Schro 
niła się za kotarą niszy, która jej służyła za 
sypialnię i stamtąd zawołała niemal radośnie -

— „Entrez'*1
Uchyliły się drzwi i z ostrożnością wszedł 

ów studencina wczorajszy. Rozejrzał się uwa
żnie po numerze i, aczkolwiek nikogo w nim 
nie zobaczyL, na wszystkie cztery strony poka- 
zywoł meblom, szafom, fotelom i firankom ja
kiś papier. (0. d. n.)
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wisiałem, nigdzie od Atlantyku do Pacyfiku. 
Powodem tego nie przeludnienie, ani, jak twier
dzą niektórzy, napij w emigrantów obcych, ani 
też stagnacya ekoni miczra kraju, który kwi
tnie, jak nigdy jeszcze od czasów wojny boer- 
skiej, lecz wprost -wytwarza ją proletaryat 
wielkomiejski, który, skuszony raz lżejszym i 
łatwiejszym zarobkiem, nie chce potem jąć się 
mniej płatnej i ciężkiej pracy. Podaż rąk ro
boczych przechodzi zapotrzebowania, skutkiem 
czego praca jest coraz to tańszą, a pieniądz 
coraz droższy. W  dalszym ciągu powodem nę
dzy jest często i ekstrawaganeya w odzieniu i 
używaniu. Wogóle więcej rie tutaj wydaje, niż 
się zarabia. Przy każdej większej uroczystości 
dworskiej czy narodowej, formują się tu, jak 
na zawołanie, cale procesye ludzi bez pracy, 
którzy wielkiemi plakatami manifestują przed 
rząaem swoją nędzę, brak zatrudnienia i fa
langi, t. zw , u n e m p l o y  e d4* ciągną ulicami, 
rosnąc przy każdym zakręcie ulicy. Początko
wo manifestacje takie były sol4 w oku dla 
rządu, z czego korzystały tonę partye polity
czne, obiecując złote góry, jeżeli przyjdą do 
steru rządu, lecz dziś już takie pochody nędza
rzy nie czynią wrażenia nawet u ogółu i wy
starczy kilkunastu polieyantów, uzbrojonych w 
pałki, lub rozdanie biletów na gratisowe por- 
cye cnleba i sera, aby głośno manifestujące 
tłumy rozpłynęły się w ulicach i zaułkach.

% l - « S y  «'.
(R~ą<l pizecrw czarnym sotniom. — Wstrzemięzliw ość hr. 
Konownicyna. — Zjazd przedstawicieli szlachty w Mos
kwie — Zmiana nsposobiema wśr6d młodzież; uniwer
syteckiej. — Monstrualny proces. — Oficyaioy projeat 

nowej Konstytucji linlanazkiej).

Pod wpływem ostatnich pogromów w n a j 
w y ż s z y c h  r o s y j s k i c h  s f e r a c h  b i u r o 
k r a t y c z n y c h  p o w s t a ł a  s i l na  n i e c h ę ć  
p r z e c i  w „ Z w i ą z k o w i  p r a w d z i  wi e  r o 
s y j s k i c h  1 u a z i4* z powodu jego barDarzyń- 
stwa, dzikości i niezręczności, które zamiast po
magać i wzmacniać rekcyjuą połitrj kę rządu, o- 
słabiają ją tylko i utrudniają.

,.Tow ariszcz'1 donosi, że jeaen z przedstawi
cieli ministerstwa spraw wewnętrznych wypra
cował m e m o r y a ł ,  poświęcony temu związkowi 
czarnych sotri który to memoryał ma być przed
łożony sierom dworskim do rozpatrzenia Autor 
memoryału zajął bardzo nieprzychylne stanowi
sko wobec Związku. Frzedewszystkiem wykazuje 
on, że Wo.ód izłouków Związku znajduje się 
mnóstwo ludzi z bardzo wątpliwą konduitą, jak 
sie to dowodnie okazało z badań, przeprowadzo
nych w różnych miejscach i porach przez de
partament policyi. Szczególniej marną jest war
tość moralna członków Związku w miastach po
łudniowo-rosyjskich. Dalej dowodzi autor zupeł
nej bezużyteczncści Związku w bumie, do któ
rej obecnie, zdaniem jego, czarne sotnie wpro
wadzą jeszcze mmej swoich przedstawicieli, niż 
ich było w poprzt dniej Dumie —  Taka drobna 
mniejszość, którą czarno-secińcy będą stanowili 
w trzeciej Dumie przy zupełnej ich niekultural- 
ności, nic może w n czem pomodz rzą lowi, lecz 
raczej przyczyni się do jego zdyskredytowania. 
Memoryał kończy się wnioskiem, że jeżeli cho
dzi o utrzymanie Dnny, to rząd musi się oprzeć 
na bardziej do życia politycznego dojrzarych ży
wiołach i że Zwic.zek prawdziwie rosyjskich lu
dzi mógł być uznanym za pożyteczny tylko przy 
braku przedstawicielstwa narodowego. Wobec 
istmenia Dumy, czarnoseuńcy nie mogą być po
żyteczny mi, tern bardziej, że dążą oni do jej 
obalenia.

Fakt pojawienia się tego memoryału jest złą 
wróżbą dla czarnych sotni. Zrozumiał to wido
cznie jeden z ich hetmanów prezes oleskiego 
związku prawdziwie rosyjskich ludzi. hr. K o- 
n o w u i c y u , skoro w go-ącej odezwie zabra
nia owym podwładnym przekraczania granic 
prawa. „Panujcie nad sobą i nad swoim spra
wiedliwym gniewem — woła hr. Konownicyn —  
i nie przekraczajcie nigdy gianic prawa, i nie 
dopuszczajcie się gwałtów4*. Afcy jednak me 
bardzo zasmucić swych druhów tym zakazem, 
czaruusecinny hrabia spieszy zaraz z obietnicą, 
żu meDawem będą sobie mogli znowu pohuiać 
i p:sz«s: „Opanowywujcie swój sprawiedliwy 
gniew do chwili, kiedy bunt ośmieli się wyjść 
na ulicę i kiedy to my, rosyjscy ludzie, zmu
szeni będziemy wy iść z bronią w ręku przeciw 
wewnętrznym wrogom Kosyi, a w obronie wia
ry prawosławnej i tronu naszego Samodzierż-
ca

a następnie 'okres wytrwałej piacy młodzieży 
nad sobą i nad stworzeniem silnych i trwałych 
środków samoobrony. Młodzież chce się teraz 
uczyć. Widać to z niezwykle Silnego napływu 
jej na wszystkie uniwersytety. Świadczy o tem 
także niezwykłe dotąd zainteresowanie miodzie 
ży sprawami w ścisłem tego słowa znaczeniu 
naukowemu “

Fakt ten jednak, zdaniem zacytowanego dzien
nika, bynajmniej nie świadczy, że młoPńeż zo
bojętniała dla spraw politycznych. Dowodzi on 
tylko, że młodzież, osiągnąwszy pewną równo
wagę umysłową i uczuciowca, zaczyna prawidło
wo oceniać fakty i objawy rzeczywistego ży-

Echa z gór.

cia“
—  Niebawem rozpocznie się w Moskwie mon

strualny proces przed? ko organizatorom pa
miętnego strajku pocztowego z listopada r. 1905. 
Pod względem rozmiarów proces ten będzie 
cnyba największym w dotychczasowych dzie
jach kryminalistyki. Sędzia śledczy ukończył 
już badania i cały materyał oddał prokuratoro
wi moskiewskiej Izby sądowej. O rozmiarach 
procesu świadczy fakt, że samych świadków 
dowodowych zawezwano przeszło t y s i ą c .  Akta 
śledztwa wstępnego tworzą 2 fi ogromnych drm 
kowanych tomów. Oskarżonych jest kilkudzie
sięciu członków byłego pocztowo-telegraficznego 
związku, między nimi także naczelnik ekspedy- 
cyi miejskiej, radca stanu Muller. Obrony pod
jęli się uajlepsi aawokaci rosyjscy, jak Ledni 
cki, Wróblewski, Makłakow, Eodiczew, Perga- 
ment, Tieslenko i w', i. W  charakterze świad
ków staną przed sądem hr. Witte i były mini
ster spraw wewnętrznych Durnowo, Maksym 
Gorkij, Andiejew, słynny śpiewak bzalapin i 
wiele innych znakomitości. Rozprawia potrwa 
przeszło miesiąc.

— Senat finlandzki opracował już i wniósł 
do Sejmu p r o j e k t  k o n s t y t u o y i  F i n -  
l a n d y i ,  o którym dziennik „Helsingin Sano- 
mat-1 podaje następujące informacye:

„Według nowego projektu wielki książę fin
landzki, którym, jak wiadomo, jest każdoczesny 
car rosyjski, ma obowiązek po wstąpienia na 
tron, złożyć publiczne i pisemnie przyrzeczenie 
w lormie manifestu, że ustawy zasadnicze bę
dzie szanował. Władza w kraju dzieli nię na 
trzy grupy: prawodawczą, którą wykonuje tyl
ko Sejm, sądową i administracyjną, na czele 
której stoi senat, zlozony z generał-gubernato- 
ra, jako prezydenta, senatu i członków, miano
wanych przez cara. Łącznik pomiędzy senatem 
a carem stanowi minister, sekretarz stanu, re
zydujący w Petersburgu, któremu do pomocy 
dodaje się komitet doradczy, złożony z pomoc
nika sekretarza stanu i dwóch wydelegowanych 
przez senat, a przez cara zatwierdzonych senar 
torów. Minister sekretarz stanu jest odpowie
dzialnym przed oenatem za wszystkie rozporzą
dzenia cara, które musi konirasygnować. W  ra
zie wątpliwości co do legalności danego rozpo
rządzenia, minister odwołuje się do komitetu 
doradczego, a ten do piokaratora senatu, który 
na podstawie uchwały tego ostatniego, sam 
kontrasygnuje rozporządzenie. Za wszelkie roz
porządzenia carskie odpowiedzialnym jest przed 
Sejmem ten, kto je konirsygnował/

Projekt ten przekazai już Sejm osobnej ko 
misji, która ma go w najbliższej przyszłości 
rozpatrzeć.

S p r a w y  s e j m o w e .
(Zamknięciu rachunaów funduszu krajowego t. Iu06.)

—  Od niedziuli przez trzy dni obradował w 
Jloskwie drugi zjazd p r z e d s t a w i c i e l i  naj- 
r e a k c y j n i e j s z e j  s z l a c h t y .  Pierwszy od
był się z początkiem czerwca i, zdaniem wszyst
kich wtajemniczonych w arkana polFyki, zade
cydował swym wpływem o rozwiązaniu Dumy 
i zamachu stanu. Obecny zjazd wypadł od po
przedniego znacznie słabiej. Wzięło w nim udział 
o wiele mniej „przedstawicieli4* szlachty. Dys
kusję prowadzono bez temperamentu bardzo 
nieporządnie, głównie nad sprawą reformy sa
morządu gminrego, czyli nad utworzeniem t. zw. 
„maiej jednostki ziemskiej4*. Nudna i rozwich
rzona dyskusya nie doprowadziła do powzięcia 
żadnych rezolucyj, chociaż chwilami doprowa
dzała do Kłótni zupełnie karczemnych, w któ
rych wyrazy „cham- i „głupiec4* należały do de
likatniejszych.

— Godną uwagi jest zmiana, jaka dokonała 
się w ostatnich czasach w usposobieniu mło
dzieży uniwersyteckiej. Zmiana ta przejawiła 
się najwyraźniej w uchwałach odbytego w tycb 
dniach zjazdu t. zw. „starostów “ studenckich, 
któiy obradował rad sposobami obrony autono
mii uniwersytetów. Otóż zjazd ten aczkolwiek 
wyraził konieczność obrony tej autonomii, to 
jednak zastrzegł, że może ona być piuwadzoną 
wyłącznie na gruncie prawnym i środkami ści
śle legalnemi.

Kto nie zapomniał jeszcze z jaką łatwością 
na „metingach1* i plebiscytach** studenckich 
zyskowały ogromną większość najskrajniejsze 
rezolucye, tego to obecne umiarkowanie przed
stawicieli młodzieży i to w sprawie najbardziej 
bezpośrednio ją obchodzącej, musi uderzyć.

Podobnie iak w szerokich sierach ludności 
rosyjskiej, tak też i wśród młouzieży rosyjskiej 
wzrasta obecnie dążenie nie do biernego oporu, 
który może być tvhto skutecznym przy silnem 
skupieniu mas lub w zupełnie wyjątkowych 
warunkach, ale do zjednoczenia się i organizo
wania na grancie nteresów zawodowjeh. „Na 
uniwersytetach rosyjskich minęła już pora —  
pisze .Towariszcz4* —  gwałtownych wybuchów,

Na zbliżającej się sesyi sejmowej przedłoży W y
dział krajowy między innemi także sprawozdanie o 
zamknięciu rachunków funduszów krajowych za rok 
1906. Zamknięcie to obejmuje 4 i8 odręunych fun
duszów. Według sumarycznego wykazu wydatków 
i dochodów funduszu krajowogo w ściśkjszem zna
czeniu, wynik gospodarki finansowej kraju w roKU 
1906 był następujący:

W y d a t k i  wynosiły ogółem 30,710 130 K, a 
w porównaniu z budżetem były wyższe o 632.342 
K; d o c h o d y  wynosiły ogółem 29,793.339 K, a 
w porównaniu z budżetem były większe o 1,941.043 
K  M i e do b ó r w r. 1907 wynosił zatem 916.791 K, 
ponieważ jednak budżet rota 1906 zamknięty był 
niedoborem w sumie 2,225 492 K, przeto ostatecz
ny wynik rzeczywisty jest cyfrowo korzystniejszym 
od budżetu o kwotę 1,308.701 K.

Pozorny ten wynik nie stanowi jodnak rzeczy
wistej nadwyżki dochodów za rok 1905, gdyż na 
pobycie niedoboru rokn 1906 musiał Wydział kra
jowy zaciągnąć w reku 190b przyzwoloną przez 
Sejm pożyczkę w wyBokości 2,225.000 K, z której 
na pokrycie wykazanego rzeczywistego niedoDoru 
roku 1905, zużył część w kwocie 916.791 K, resz- 
tę zaś jako rzeczywisty korzystniejszy wynik w 
kwocie 1,308.200 K przeniesiono na rok 1907, na 
rachunek przyzwolonej w budżecie r 1907 krótko
terminowej pożyczki w kwocie 3,908.342 K.

W  szczególności w poiównanic z budżetem wy
noszą w y d a t k i  r. lł)06: Na „Reprezentację
kraju** mniej o 27.465 K; na „Zarząd** więcej o 
6878 K; na „Sprawy zdrowotne** więcej o 80.777 
K; na „Dobroczynność** mniej o 1160 K; na 
„Uświatę44 więcej o 583.818 K; na „Pomniki hi
storyczne44 więcej o 373 K; na „Bezpieczeństwo 
publiczne** więcej o 72.104 Iv; na „Komunikacje** 
więcej o 78 300 K; na „Budowle wodne i melio- 
lacye** mniej o 210.777 K: na „Rolnictwo** wię
cej o 46.186 K; na „Górnictwo4* mniej o 2184 R, 
na „Przemysł i rękodzieła" mnioj o 28 230 K;
na „Długi krajowe4* więcej o 4695 K; na „Roz
maite" więcej o 29.019 K.

W d o c h o d a c h ,  które, jak wyżej wykazano, 
były wyższe o kwotę 1,941.043 K, główną pozy 
cyę stanowią dodatki do podatków, które z powodu 
większej wyaatności przyniosły wyższy dochód o 
1,295.816 K. Drugą pokaźną pozycję stanowią 
opłaty konsumcyjne. z których dochód był wyższy 
o 464.467 K, Stan funduszu uposażenia Kasy kra
jowej, wynoszący z końcem roku 1906 sarnę 
2,000.000 K, składał się z następujących pozycji; 
w gotówce było 669.360 K 81 h; na lokacy* w 
Banku krajowym na 3̂ /*, rachunku czekowym 
1,252 058 K 31 h; na lokacyi w krakowskim skła
dzie publicznym 66.581 K 90 h; w należytościach 
czynnych z udzielonych pożyczek Wydziałom po
wiatowym w roku 1894 na klęski elementarne 
4737 K 79 h; w należytościach od funduszu bu 
dowy zakłaau dla obłąkanych w zachodniej części 
kraju 7261 K 99 h. Stan wszystkich funduszów 
krajowych z końcem r. 1906 wykazuje majątel 
w sumie 24,209.703 K 5 h, a w porównaniu z ro
kiem 1905 zwiększył się o 3,549.703 K 73 h.

Kimpolunn-Dea we wrześniu.
Wrzesień oznacza dla prawowitego buracyusza 

trzeci bczod koniec kampanii kuracyjnej, lecz dla 
turysty i urlopowicza jest ten miesiąc na Podkar
paciu bukowińskiem i galicyjskitm — sezonem naj
bardziej interesujących wycieczek w góry, czystego 
jak kryształ powietrza, najwyrazistszej panoramy 
górskiej. Wr tej właśnie porze da sie wyczuć wła
ściwy czar najpiękniejszej z dolin zielonej Bukowi 
ny, rzeki Hołda? y, zamykającej w jednem ze swych 
tytanicznych ogniw falującego po obu stronach łań
cucha gór, białe, schludne miasteczko Kimpolung i 
zaciszną Deę. Od Kimpolungu pt Dorna-Watrę cią
gnie się urucza Szwajcarya bukowińska.

Nie mam zamiaru zaprzeczać reklamowanej pię
kności okolicy Doiny, perły klimatycznej Bnkowi- 
ny, lecz Kimpolung ujęła przyroda w niemniej pię
kne ramy. Kimpolung ma to do siebie, że gdzie
kolwiek zwróci się wzrok, wszędzie napotyka Bię 
nader malowniczą i klasycznie narmonijną panora
mę. Wzdłuż miasteczka ciągną się stożkowate, po
szyte szpilkowym lasem wzgórza. Od wschodu i za
chodu zamykają dolinę symetrycznie rozłożone szczy
ty Cocory i Petrosa. Dumą ł ozdobą Kimpolungu 
jest 1142 m. wysoki Runcul, smukłj jak dziewica. 
Usłana u jego stóp kotlina odsłania tęczową per
spektywę na wspaniały Rarjn i bliźniaczą, a ra
czej zakochaną parę skalistych kończyn, zwanych 
Adam i Ewa, o kżóiych niesie podaa’6 Indowe, że 
dwoje Kochanków, nie mogących się pobrać, zamie
nionych zostało w skały, od setek iar- patrzących 
z tęsknotą na siebie.

Temu osłonięciu ze wszech stron górami za
wdzięcza Kimpolung łagodny klimat. Stąd organi
zują się wycieczki na całą okolicę. Miasteczko nie
drogie, hoteli podost&tkiem, można najmować t^kże 
mieszkania po demach prywatnych. Zakładu Kąpie
lowego nie ma, tylko w sąsiedniej Del, odlegiej 
kilkaset kroków od Kimpolungu.

Kimpolung jest sercem Rumunii bukowińskiej. 
Od długości kotliny bierze nazwę Campus longu i, 
Którą kolonista wiitemberskl zaraz przechrzci! obrzy
dliwie na Kimpolung Wszędzie słychać mowę ru
muńską, jeduak kultura niemiecka przysiadła na 
wszystkiem, począwszy od urzędu, kościoła i hotelu. 
Każdy fortepian rozbrzmiewa nntę „Gotterhalce" i 

Heil dir im Siegeskranz ‘ , zależnie od tego, do 
jakiej party i zalicza się papa Einschub. Tu słysza
łem po raz pierwLzy piosenkę niemiecKą na nutę 
„Jeszcze Polska**, tylko zamiast „za twoim prze
wodem" śpiewali Niemcy „la la la“ ... Są tu ł Po 
lacy (117), jak wszędzi® na Bukowinie, aie w zna
cznej części zniemczeni.

Mimo pokostu niemieckiego, Kimpolung jest ser
cem Rumunii bnkowińskiej i zarazem ważną pla
cówką polityczną Ramuni nie są między sobą w 
zgodzie. Oprócz konserwatystów z wielkiej własno
ści, walczą zo sobą o lepsze: partya ludowa z pro
gramem klasowo-agrarnym i narodowo-demokraty- 
czna, która skupia w sobie Inteligencyę i ćucno- 
wieństwo rumuiske. Ludowcy rumuńscy wypowia
dają walkę duchowieństwa i posłngnjąc się klaso
wą demagogią, tracą grunt pod nogami wraz ze 
swymi przywódcami Aazelim Onciuiem i Lnpulem 
Chłop rnmuński przywiązany jest do kościoła i po 
chwilowem oszołomieniu wraca do równowagi. Wła
śnie w Kimpolungu ścierają się najbardziej oba 
kierunki polityczne.

Chłop rumuński jest na ogół inteligentny, zamo
żny, a wykształcenie gimimyalne nie jest u niegi 
rzadkością. Tw arz Rumuna jasna, pogodna szczera, 
różni się zasadniczo od górala ruskiego, chytrego 
i nieufnego. W  polityce kuci na cztery nogi, z 
urodzenia antisemici. Tu dopiero zrozumiałem za
gadkę krwawych rozruchów w Rumunii, a jeśli nie 
w/bnenły ono na Bukowinie, zawdzięczać to nale
ży brakowi bezpośredniej podniety.

Jeszcze choć kilka słów o sąsiedniej Lei. Dro
żyna, prowadząca do tego uzdrojowiska nad gór
alom potoKiem, nuży swą jeanostajnośeią, ooszarpa- 
nemi kamienistemi brzegami. I sama Dea leży w 
zajadłej kotlinie świerkowej, bez pięknych wido
ków. Widać stąd jedynie Kimpolung i Runcu. Kil 
ka wil i domków — zresztą pustki. Zapobiegliwy 
przedsiębiorca mnsiałby włożyć wiele pracy i gro
sza aby ze sezonowej tandety zrobić renomowane 
u:,drojowisko i przynajmniej po galicyjska urządzo 
ne baseny kąpielowe i łazienki. Dlatego powiót do 
Kimpolungu i widok zdobnego turbanem chmur ma
jestatycznego Rareu, cel mej najbliższej wycieczki, 
zaciera wszelkie ujemne wrażenia. K.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  13 września.

Wielki Kraków Dzisiaj o godzinie 5 po połud
niu odbędzie się trzecie z rzędu posiedzenie połą
czonych sekcyj i komisyj w sprawie Wielkiego Kra
kowa. —  W  obradach dzisiejszych, które bęaą już 
szczegółowe, wezmą udział także członkowie komi
s ji administracyjnej (akcyzowej) Rady miasta.

Po załatwieniu sprawy przoz sekcje, sprawa 
Wielkiego Krakowa wniesioną zostanie na posiedze
nie polnej Rady miejskiej, skąd po uchwale osta
tecznej. odesłana zostanie do Wydziału i Sejmu kra
jowego.

Konkurs. Na zn oC y  rozporządzenia Rady szkol
nej Krajowej ogłasza dyrekeya wyższej szkoły prze- 
myslowaj w Krakowie konkurt na posado asystenta 
budowy maszyn. Z posadą tą łączy się remunera- 
cya 1200 koron rocznie. Podania, wystosowano do 
Rady szkolnej krajowej, przesłać należy na ręce 
dyrckcyi i zaopatrzyć w „curriculum vitae“ , dalej 
w dowody zawodowego nzdolniania, jak memniij 
w dowód dokładnej znajomości języka polskiego. 
Kandydaci o studyach akademickich mają pierw
szeństwo. Termin konkursu upływa z dniem 25 
b. m.

Sprawy tramwajowe. W  lipou r. b. Rada miej
ska powzięła uchwałę w sprawie tramwajowej, re
gulującą ruch wozów tramwaju elektrycznego ńa 
linii Dietiowska —  Park krakowski i dra Jordana, 
oraz postanowienie, by kursowan e wozów trwało 
od godziny 5 rano do 11 W nocy, nadto, by do 
każdego pociąga osobowego, przychodzącego do ra 
kowa w nocy, dyrekeya wysyłała na dworzec jeden 
przynajmniej wóz tramwajowy. Do tych słusznycn 
i zgodnych z potrzebami naszego miasta, postano
wień, dyrekeya tramwaju elektrycznego w Krako
wie nie przychyliła się i ruchu nie uregulowała, 
wskutek czego wozy chodzą jaK dawniej bardzo nie- 
punktualme. Jak się dowiadujemy, w myśl przysłu
gujących praw, gmins- miasui Krakowa nałożyła na 
zarząd tramwaju kilka razy dotkliwe kary pienię 
żne za niestosowanie się do uchwał Rady, mimo te
go jednak dyrekeya tramwaju w dalszym ciągu pro
wadzi wobec gminy swoją politykę obstrukcyl. Dla 
dobra ogółu pożądań im byłoby bardzo, by sprawa

długoletniego spoia gminy ze Spółką tramwajową 
razr została załatwioną pomyślnie.

Ślub Dnia 7 b. m. odbył się w kościele 0 0  
Kapucynów w Krakowie slub p. Bronisława Nowiń
skiego, sędziego z Chrzanowa, z panną Olgą Czer- 
makówną.

Z tep.fru mielskiego. Wobec ożywionego zain 
teresewania, jakie wywołała już dziś sobotnia pre
miera „Edukacyi Księcia", drugie przedstawienie 
komeóyi tej naznaczono na niedzielę 15 b. m. —  
W  poniedziałek 16 b. m. ukaże się „Wesele" W y
spiańskiego. — Próby z komedyi Donnay a dobiega
ją końca.

Z Uniwersytetu ludfiwego. Zarząd Oudziału kra
kowskiego Uniwersytetu ludowego im. Ad. Mickie
wicza urządza w swej sali wykładowej (ul Szew
ska 16 I p.) następujące wykłady: I d. 15 b. m. 
(niedziela): „Relurma administracyi krajowej". W y
kładający: adwokat dr Leser. II d. 16 bm. (ponie
działek): „Budżet krajowy". Wykł. poseł Moraczsw- 
ski. III d. 17 bm. (wtorek): „Autonomia narodów". 
Wykładający p. Ignacy Daszyński. IV d. 18 b. m. 
(środaj: „Miasta w rozwoju przemysłowym Kraju". 
Wykł. inż. Libański. V d. 19 bm. ę czwartek): „O 
piojekcie wielkiego Krakowa". Wyk. dr A. Gross. 
VI d. 20 bm. (piątek): „O tprawie rolnej". W yki 
poseł Moraczewski.

Początek wykładów o godz. 8 W. Bilety po kor 
l -50 do nabycia w biurze Uniw. lud. (Sztwdka 16 
I p.) o g. 12— 1 i 6— 7 w.

plann Wielkiego Kiakowa przedewszystkiem sto 
sunki Półwsia Zwierzynieckiego wymagają grunto
wnej a szybkiej sanacji, aby przeomleście to nie 
stanowiło w przyszłości dla miasta zbiornika i ste
ku chorób i przytułku wyrzutków społeczeństwa.

Zapiski adresowe dla przebywających w kra
jowych ZOrOjOwiskach. Wszystkim, wyjeżdżającym 
do krajowych zdrojowisk, miejsc knmatycznycn itp. 
niaobojętną będzie wiadomość, że wreszcie i u nas 
zaprowadzono udogodnienie, które zapobiegnie zwło
ce w doręczaniu telegramów, listów i innycn prze
syłek pocztowych. Za staraniem Krajowego Związku 
turystycznego weszły u nas w życie tak zwane 
„zapiski adresowe", które rozesłane zostały do u- 
izędow pocztowych w naszych zdrojowi-kach, do 
zarządów zdrojowisk, miejsc klimatycznych, hoteli, 
pensyonatów i t. p., a służąu do wpisywania adre
sów osób, przybywającymi ao danej miejscowości, 
tak, że wszelkie przesyłki pocztowa z chwilą na
dejścia moga być doręczane adresatowi w jego no* 
wem miejscu pobytu, w razie zas jego wyjazau —  
wysłane za nim we wskazane przez niego w „za
pisku" miejsce.

Druai, które w każdym urzedzle pocztowym w 
biurze Krajowego Związku turystycznego i jego fi
liach, w hotelach i t. p. oraz u listunoszów bezpła
tnie otrzymać można, wypełniają interesowani i prze
syłają miejseowemt urzędowi pocztowemu i ten u- 
trzymuje ewldencyę adresów. W  ten sposób trudno
ści i niewjgudy, połączone z osobisiem zgłaszaniem 
się do urzędów pocztowych, usunięte zostały. — 
Publiczność przyjmie niewątpliwie te zarządzenia 
z zadowoleniem i we własnym interesie korzyBtać 
z nich nie omieszka.

Pospieszne brukowanie ulicy. Przed dziesię
cioma dniami zwieziono no alicę Szlak płyty beto
nowe, któremi ma b je wy Drukowany chodnik w tej 
ulicy. Płyty zwiezione złożono na gościńcu, gdzie 
powoli niszczeją, nierzadko rozbijane dla swawoli 
pi zez bawiących się uliczników, ale o bruKowamu 
nikt nie myśli, a staiy chodnik, pełen wybojów i 
wystających głazów, jak dawniej, jest ozdobą tej 
ulicy.

Aresztowanie p. Kaczanowskiego. Jak w dzi
siejezym porannym numerze donieśliśmy, wczoraj 
po południu aresztowano na dworcu krakowskim p. 
Kazimierza Kaczanowskiego, b. odpowiedzialnego re
daktora „Naprzodu", i odstawiono go do wiezienia 
sądu karnego. —  Sąd doręczył p. Kaczanowskiemu 
wezwanie do odbycia Kaiy jeszcze dnia 2 sierpnia, 
mimo czego jednak p. Kaczanowski du kary się 
nie zgłosił. Jak wiadomo, w roku ubiegłym trybu
nał, po zatwierdzeniu winy przez przysięgłych, ska
zał p. Kaczanowskiego na 5-miesięczne więzienie 
za obrazę czci kilku obywateli z Zawiercia w Kró
lestwie Polakiem, nazwanych w jednym z artyku
łów „Naprzodu" „czarną sotnią4*. Wyrok ten za
twierdziły wyzsze instancje, odrzaeając zarazem 
zażalenie nieważności, wniesione przez obrońcę ska
zanego

Uwięziony wczoraj p. Kaczanowski będzm odsta
wiony do Lwowa, gdyż ministerstwo sprawiedliwo
ści uwzględniło prośbę skazanego, by mógł odsia
dywać karę w więzieniu Iwowskiem.

Z fcali sądOWCj Dzisiaj przed sądem przysię
głych w Krakowie zasiadła na ławie oskarżonych 
30 lat licząca Maryn Buiowa, nieżyjąca z mężem, 
zamieszkała w Płazach, obwiniona o zbiodnię dzie
ciobójstwa. Poaług aktu oskarżenia, Bułowa dnia 
28 maja b. r pozbawiła życia swe nieślubne dzie
cko, prawdopodobnie przei uduszenie, a zwioni po
rzuciła na cmentarzu Wyśledzona i aresztowana 
Buiowa tiomaczył? się. że dzieckc zmarłe wskutek 
przypadku

Dzisiejszej rozprawie przeciw Bulowej przewo
dniczył starszy radca sądu kraj. Ursel, oskarżał 
prokurator dr Braoon, obwniona bronił adw. dr Ra
fał Landa u. 4 -

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przysię
gli, w myśl wywodów ooroucy, zaprzeczyli zbrodni 
umyślnego dzieciobójstwa, a uznali podsądną win
ną tylko występku przeciw bezpieczeństwu życia 
(§ 335), a trybunał skazał obwinioną na 2 miesią
ce więzienia. -Skazana wyrok przyjęła.

Niebezpieczno stosunki w Poiwsiu Zwierzy-
nieckiem. Od dłuższego czasu otrzymujemj od sze
regu obywateli Półwsia Zwierzynieckiego skargi i 
zażalenia na opłakane pod każdym względem sto
sunki, jakie w tej największej i najludniejszej gmi
nie podmiejskiej panują. Główną winę tych niepo
rządków przypisuje ogół niezaradnej gospodarce 
władz gminnych, które ani bezpieczeństwa, ani zdro
wotności publicznej nie otaczają należytą opieką. 
Wszelkie żale i wołania mieszkańców nie znajdują 
u stojących na czele gminy posłuchu. —  Póiwsie 
obfituje w liczne zaułki, gdzie w cieniach nocy 
bandy opryszków i włóczęgów czatują na mi enie 
nieostrożnego przechodnia, który zmuszony konie
cznością, w ten labirynt się zapuszcza W  dzień 
nory te zieją pod promieniami słońca mezdrowemi 
wyziewami nieczystości, których nie ma kto uprzą
tnąć. Szczególnie smutnym jeBt stan zaułki czyli 
ulicy „Włóczków", dla obcych nie do odnalezienia, 
gdyż nawet tablicy z nazwą na niej niema. Do 
rynsztoku tej ulicy spłvwają nieczystości z domów 
zatruwając powietrze, co pod grozą obecnie zbliża
jącej się epidemii cholery jest wprost zabójczem

Nocną porą liczni awanturnicy4 zakłócają tam 
spokój mieszkańców, a na samotnie przechodzących 
dokonują rzezimieszKi rewizyj, jak to miało miej
sce nawet ubiegłej nocy. Prośby o zaprowadzenie 
porządku i sanację tych barbarzyńskich stosnnKÓw 
na ulicy „Włóczków", przez właścicielki k.iLu do
mów tam znajdujących się do odnośnych władz 
wnoszone — pozostały bez echa, gdyż są to prze
ważnie biedno wdowy, nie umiejące skutecznie bro
nić swych praw i interesów. —  Wobec przyszłego

Nowy podział szkolnych okręgów inspekcyj
nych. WsKutek obsadzenia nowo utworzonej szóstej 
pesady Krajowego inspektora szkół ludowych w Ga- 
licyl, zarządził minister wyznań i oświaty nowy 
rozdział okręgów szkolnych i seminaryów nauczy
cielskich pod względom inspekcyi, a mianowicie: 

Okręg inspencyjny pierwszy insp. szk kraj. Mie- 
czysła w a Z a l e s k i e g o ,  ob ejmować ma okręgi 
szkolne: Biała, Chrzanów, Kiaków miejski i zamiej
ski, Podgórze, Bochnia, Brzeszo, Wadowice, Wieli
czka, Myślenice, Limanowa. Nowy Sącz, Nowy Targ, 
Żywiec, seminarya nauczycielskie męskie w Krako
wie i Starym Sączu i żeńskie w Krakowa, tudzież 
prywatne seminarya nauczycielskie żeńskie w Kra
kowie, Nowym Sączu, Starym Sączu i Białej. ;

Okręg inspekcyjny drugi insp. szk. kraj. Toma
sza T o k a r c k i e g o  obejmować ma tkręgi Ezkol- 
ne: Grybów, Gorlice, Jasło, Krosno, Strzyżów, Rze
szów, Pilzno, Tarnów, Dąbrowa, Mielec, Taiuobrz6g, 
Nisko, Kolbuszowa, Ropczyce, seminarj a nauczyciel
skie męrkie w Tarnowie, Rzeszowie, Krośnie, tu 
dzież prywatne seminaryum nauczycielskie żeńskie 
w Rzeszowie.

Okręg inspekcyjny trzeci inso. szk. kraj. Bole
sława B a r a n o w s k i e g o  obejmować ma okręgi 
szkolne; Brzozow, Laucut, Przeworsk, Jarosław, Prze
myśl, Bobromll, Ińsko, Sanok, Cieszanów, Jaworów, 
Mościska, Gródek, Rudki, seminarya nauczycielskie 
męsku we Lwowie i żeńskie w Przemyśla, tudzież 
prywatna seminaryum nauczycielskie żeńskie w Ja- 
worowie.

Okręg inspekcyjny czwarty insp. szk. kiaj. Jana 
M a t ! j o w a  obejmować ma ozregi szkoine: Sam- 
nor, Stary Sambor, Turka, Drohobycz, Stryj, Ży- 
daczów. JDonna. Kałusz, Stanisławów, Bohorodcza- 
ny, Nadwórna, Kołomyja, Peczeniżyn, Kosów, semi- 
narya nauczycielskie żeńskie we Lwowie Zofii 
Strzał! owskiej, Olgi Filippi i Anny RycLnowskiej.

Okręg inspeacyjny piąty insp. szk. Kr.ij. Anto
niego iedarili. K a w e c k i e g o  obejmować ma okrę
gi szkolne: Rawa, Sokal, Kamionka, Brody, Zło
czów, Żółkiew, Lwów miejszi i zamiejski, Bóbrka, 
Przemyślany, Rohatyn, Brzeżany, seminarya nau 
czycielskie męskie w Sokalu i żeńskie we Lwowie, 
tudzież prywatne seminarya nauczycielskie żeńskie 
w Sokalu, Brodach i Brzeżanaeh.

Okręg Inspekcyjny szósty Insp. szk. kraj. dr Al
freda J a h n e r a  ooejmować ma oKręgi sakoln : 
Tarnopol, Zoaraz, Skałai, Husiatyn, Trębowlo, Pod
hajce. Buezacz, Czortków, Boinzszow, Zaleszczyki, 
Horodenha, Śmatyn, Tłumacz, seminarya nauczy
cielskie męsKie w Tarnopolu 1 Zaleszczykach tu
dzież prywatne seminarj um nauczycielskie ieńsaie 
ruskiego Tow. pedagogicznego we Lwowie.

Wypadek kolejowy. Dyrekcja kolei państw, w 
Krakowie nadsyła nam uastępujące zawiadomienie: 
Pociąg osobowy nr. 1216, wjeżdżając dnia 12 bm. 
o godzinie 744C wieczorem do stacyi Krosno, naje
chał na wozy pociągu towarowego nr. 1367. Sku
tkiem tego wykoleiła sie maszyna i dwa wozy po
ciągu towarowego. Dwu podróżnych i urzędnik po
cztowy ambulansowy lekko ranni Powodem prze
stawienie zwrotnicy w ostatniej chwili,

ftZ68ZÓW 12 wrseśnia. PoKntujące jak duch Ban
ka od lat kilku po sądach iw  parlamencie sprawa 
Jakóba S t e r n a ,  80 lat liczącego karczma-za z Bia
łobrzegów, oskarżonego, jak wiadomo, o zbrodnię 
moraerstwa, popełnionego na osobie Walentego Gry- 
gara, pojawiła 3ię w obecnej kadency), już po raz 
trzeci na porządku dziennym sądu przj b.ęgłych w 
Rzeszowie. Przypominamy, że Stern zoBtał prawo
mocnie uwolnionym przez sąd kasacyjny, jednak 
rzeszowski sąd dopuścił wznowiono postępowania 
na tej ^asadzie, żc główny świadek odwodowy, zięć 
Sterna, Stossyogel, którego zeznania, zdaniem sądu, 
miały wpływ decydujący na werdykt uwalniający 
ławy przybięgłyeh, został wiaśnie za te zeznania 
uznanym winnym przez tutejszy trybunał zbrodni 
oszustwa. Na tej podstawie wygotowała proknrato- 
rya akt oskarżenia, już nie o skrytobójcze mordce 
et? o, lecz o zabójstwo, poczem odnośną rozpr_. 
rozpisano na czerwiec. W ostatniej jednak chwili, 
w przeddzień rozprawy, nadeszło wezwanie telegia- 
ficzDe z sądu kasacyjnego o przesłanie aktów i od
roczenie rozprawy, albuwiem wpłynął w międzycza
sie wniosek o delegacyę innego sądu. Wniosek ten 
zała‘ wił najwyższy Łrybnuał - odmownie 1 poruczył 
sprawę sądowi rzeszowskiemu.

Wczoraj rozpoczęła się rozpisana na cztery dni 
rozprawa. —  Przewodniczy już nie radca Werner, 
który był do niedoszłej rozprawy wyznaczonym w 
tym charakterze, iecz rade? p. Jarcsiewicz. jako 
wotanci zasiadają pp, Sawicki i Załuski Broni di 
Rosenblatt, oskarża zastępca prok. Markiewicz. — 
Audytoryum przepełń ione.

N ł początku rozprawy postawił obrońca wniosek 
na odroczenie rozprawy aż do prawomocnego zała
twienia przez tryDunał wiedeński sprawy SŁossyo-  
gla, którego zakwestyonowaiie zeznania mają decy
dujące dla alibi oskarżonego znaczenie. — • Wniosek  
ten trybunał odrzucił W dalszym ciągu przesłuchi
wano świadków.

Utonięcie. Z Kołomyi donoszą; Urzędnik Tow. 
zaliczkowego Wowkonowicz wydalił się przed dwo
ma dniami z domu, udając się nad Prut, celem ło
wienia ryb, skąd do tej pory nie powrócił. Ponie
waż cierpią' na epilepsję, zachodzi obawa utonięcia 
podczas napadu epileptycznego. Pomimo energicznych 
poszukiwań w Prucie dotychczas zwłok nie odna- 
lezoino.

Straazny wypaaek W  ponitdziaieK 9 bm. o 
godzinie 6 po południu na przysiankn kolei lokal
nej Diatkowce-Brattler poo Kołomyją zdarzył się 
gwaltownj wybuch ropy naitowej, a to ł  powodu 
nie zacnowania koniecznych ostrożności przy spu
szczania ropy z cysterny do beczek. Jeden z robo
tników, zajęty przy tem, chcąc przekonać się, czy 
beczka już wypełniona, poświecił zapałkę. W  tej 
chwili zajęła się nafta w beczce i cysternie, a 
w ślad za tem rastąpił gwałtowny wybuch. Dwaj 
robotnicy, Michał Eonorski i Antoni Osta?ski, spa
lili się żywcem, a ciała ich przedstawiają jednę 
masę zwęgloną. Jeden z nich osierocił żonę i czwo
ro drobnych dzieci, drugi zaś ojca staruszKa.

Z e  ś w £ a t a .
Z Warszawy. (Stan wojenny. Ukaz o taj nem nau

czaniu w praktyce. Królewicz serbski w Warsza 
wie.)

—  W obec UFpokojenia jaK’6 nastąpiło w Króle
stwie Polskiem, kilku tymczasowych generał-gnoer- 
natorów podniosło kwestyę, czy nie należałoby zła
godzić wyjątkowych warunków, w jakim obecnie 
znajauje się Królestwo.

ompietne wyprawy dla położnic.
Specyalne pasy brzuszne.
H w o ie n ic z n a  n a s k i  d l a  P a ń .  W t Z  W S Z Ę u Z I S

Taniej C3Oo SM iipt „SAN1TAS"
Kraków, uiiua .Dłuaa ,1. 16.

nakomits kremy do pozbycia piegów i opplenizny. Specydne środki
na porost włosów i do wytępieni, łupi-źu. -- Ekspedycya kobieca. 

Wysyłki na prowincyę odwrotny .poczty 2 razy dziennie.
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nej nad notaryuszami, powinno przysługiwać Bądo- 
wi zawodowemu. Referat dra Ratka z Pragi zakoir 
czy} się następującymi wnioskami: 1) Dokumenty 
publiczne, wystawione w jednem państwie jako wy
raz woli prawnej stron powinny w miarę swych 
postanowień mieć skutek . prawny i w obcem pań
stwie. 2) Jednolite unormowanie sprawy wystawia
nia dokumentów powinny nastąpić w drodze mię
dzynarodowych traktatów, g<Lż międzynarodowe sto
sunki prawne mogą tylko pud taką opieką, śmiało 
się rozwinąć. Jako pośrednik pod tym względem 
nadaje się najlepiej notaryat, instytucya kosmopo
lityczna, istniejąca w każdem kultnralnem państwie. 
Jako pierwszy krok pod ty m względem postarać się 
należy o uzupełnienie traktatu państwowego między 
Austryą a Niemcami z d. 25 lutego 1880 w tym 
dnclni, aby forma dokumentów notaryalnych, wysta
wionych wT obu państwach, nie przeszkadzała wy
konaniu woli stron na ich postawie. 3) Jako pierw
szy warunek pożądanej jednolitości powinna nastą
pić rewizya obowiązujących w rozmaitych państwach 
norm pod względem potrzeb powszechnych stosum 
ków prawnych. Odpowiednio do tych potrzeb powin
ny być formy dounmentów notaryalnych zastosowa
ne, rozszerzone i uproszczone, aby stronom oszczę
dzić niepotrzebnych kosztów i trudów.

Dr Dennler z Lauf przedstawił szczegółowo wszyst
kie nowe formy notarialnych poświadczeń i doku
mentów, których domaga się rozwijające się życic 
prawne i wszystkich ułatwień, których interes stron 
wymaga.

Referaty dra Ooerneka i dra Reicha zakończone 
były wnioskami: 1) pożądanem jest Jokumentowi
notaryainemu zapewnić w międzypaństwowych sto
sunkach jednakową moc dowodową i egzekucyjną, 
jeżeli notaryat tak pod względem wymagań osobi
stych, jak pod względem formy dokumentów nota
ryalnych jednakowo urządzony będzie i jeżeli kwe- 
sye prawa materialnego, pojawiające się w mię
dzypaństwowych stosunkach na podstawie tych sa
mych zasad są urządzone; 21 dopóki to nie na 
stąpi, należy dokumenty notaryalne, które w mię
dzypaństwowych stosunkach jednakową moc dowo 
doivą i egzekucyjną uzyskać mają, objąć traktatami 
państwowymi.

Dr Wagner z Wiednia przedstawił referat, żą
dający utworzenia stałego wydziału międzynarodo
wego kongresu notaryuszów, na którego czele sta 
liby wybrać się mający na kongresie prezydenci 
stowarzyszeń notaryalnych Austryi i Niemiec dr 
Mayerhofer i dr Thurn i wydziały tychże stowa
rzyszeń. Do wydziału austr. stowarzyszenia nota- 
ryuszy należą - z Galicyi notaryusza: Niemczewski 
z brakowa, Buynowski z Tarnowa i Rastawiecki 
z Kulikowa. Wszystkie wnioski powyższe zosrały 
przyjęte, a następnie zamknięto kongres.

Poetyczne samODÓjstWO. Przed kilku dniami 
służący w peusyonacie Miramar w Neapolu, usły
szał lekkie jęki, wychodzące, jak mu się zdawało, 
z pokoju zamieszkałej tam malarki Jllaudyny di 
Tommaso. Ponieważ na jego uołania i pukania nie 
było żadnej odpowiedzi, wszedł do pokoju, cofnął 
się jednak natychmiast, gdyż pcczuł zabójczą nie
mal woń kwiatów, a oczom jego przedstawił się 
szczególny i politowanie budzący widok. Podobna 
do umarłej, z trupio bladą twarzą, wygasłemi pra
wie oczyma i z silnie pracającą piersią, leżaia ms- 
iarka na łóżku, obsypana tuberozami. Cały pokój, 
poduszki, pościel, podłoga... wszystko zasypane było 
tym kwiatem o zaoojczej woni.

Służący otworzył czemprędzej okno i zawołał po
mocy. Młoda malarka chciała, z powodu zawodu mi
łości, pozbawić się życia przy pomocy woni kwia- 
tnwejj aby znaiość w śmierci tę poezyę. która się 
do niej w życiu uśmiechnąć nie chciała. Nieszczę
śliwą zdołano odratować.

tfrorika lwowska.
L w ó w ,  13 września.

IT sejmową reformę wyborczą. Liczne zgroma
dzenie obywateli lwowokich odbyło się wczoraj wie
czorem na zaproszenie Związku samoistnych kupców 
i przemysłowców. Naradzano się poufnie nad refor
mą wyborczą do Sejmu. Obrady przeciągnęły się do 
późnej godziny. Powszechnie się zastrzegano prze
ciw wszechpolskim i socjalistycznym projektom, ja
ko szkodliwym dia stanu średniego. W  końcu wy
brano „komisję dziesięciu", która ma nspóluit z po
słami z miasta Lwowa dokładnie opracować wszyst
kie znane projekty reformy, wykazać ich dobre i 
złe strony i ułożyć Bwcje wnioski. Wówczas zwo
łane będzie znowu zgromadzenie obywałelskie.

Tow. absolwentów akademij handlowych stwo
rzyło komisję pracy, która ma za zaóanie ułatwić 
swonn członkom wyszukanie odpowiedniego zajęcia. 
O ganizacya ta gromadzi w swojem łonie absolwen
tów, rozrzuconych po całej Galicyi, ma zatem zaw
sze do rozporządzenia zastęp ludzi, zawodowo wy
kształconych, mogących objąe posady urzędników 
w instytucyach finansowych i handlowych. Towa
rzystwo to, jako instytucya koleżeńska, będzie po
średniczyło bezinteresownie, a oceny pouań sandy 
datów będą w„ dawane przez komisję zupełnie bez
stronnie i na podstawie najdokładniejszych infor- 
macyj o kandydacie.

izba rękodzielnicza we Lwowie. Po myśli § 
114 ustawy przemysłowej z dnia 23 lutego 1897 
zawarły lwowskie stowarzyszenia przemysłowe mię
dzy sobą zuiązek stowarzyszeń przemysłowych (Iz
ba stowarzyszeń rękodzielniczych) celem bronienia 
swych interesów w rękodzielnictwie i przemyśle. 
Zorganizowanie się i ukonstytuowanie tegoż związ
ku trwało czas dłnższy. Obecnie po gruntownej re 
konstrukcyi lokalu w ratuszu, jak róunież reoiga- 
nizacyi biura, związek teD rozpoczął prawidłowo 
funkcje urzędowe 1 bm Nowa ustawa przemysłowa 
z arna 5 lutego 1907 rozszerza znacznie zakres 
działania takich związków, jest przeto nadzieja, że 
przy solidarnej oiganizacyi i goriiwej pracy stwo
rzony zostanie z związku siłę, która wybitną od
grywać będzie rolę w życiu przemy słoi, em i ręko- 
dzielniczew kraju. Skład prezydynm i urzędników 
biura jes* następujący: Prezes Józef Scbirmer, wi
ceprezes Michał Muuowicz, sekretarz administracyj
ny Ferdynand Ohly, sekretarz związku Jul łasz Star
ką jnn.

Składki na Sanatoryum dla alkonolikow po
stanowiło zbierać Koło Pań abstynentek we Lwowie 
za inieyatywą p. Konstancji Krasuskiej, długole
tniej sekretarki Zarządu lwowskiej „Eleutoryi".— 
Myśl założenia takiego sanatoryum w kraju przy
jął X. Zjazd lekarzy i przyrodników we Lwowie 
w bieżącym roku, jako nadzwyczaj pożądaną, po
nieważ dotychczas niema jeszcze żadnego podobne
go zaki .du w Galicyi. O ile nam wiadomo, zajmu
je się od tlłuuszego czasu tą samą sprawą znany 
psychiatra, prof. dr Jan Putz w Krakowie.

Echo Katastiofy kolejowej. Powieśeiopisarz i 
publicysta warszawski, Teodor Jeske-Choiński, ba
wi dotąd we Lwowie. Tak jemu, jak i jego mał
żonce, pani Cecylii z hr. Grabowskich, nakazał le
karze przerwać dalszą podróż, wskutek niezwykłego 
wstrząru nerwowego, jakiego doznali w narastrofie 
pod BukaczovTcami.

Przypadkowe otrucie. Monter Gustaw Kusiba 
z firmy Hruby i Rychlew ski zajęty był wczoraj w 
południe przy robotach instalacyjnych na ulicy Le 
szczyńskiego.. Przy spajaniu rur wodociągowych i 
gazowych klapa tycn ostatnich, zdaje się była tak 
ile zamkniętą, żo Rusina z powodu napływu gazu 
nagle zemdlał i przez trzy kwadranse prawie, mi
mo opieki lekarskiej, udzielonej mu przez dra Za- 
kreisa, leżał bezprzyramny. Następnie, w groźnem 
mrdzo stanie, odwieziono go do szpitala powszech

nego. Nie jest wykluczone, czy Kusiba nie usiło
wał popełnić samobójstwa, gdyż w ostatnich czas.ek 
dwukrotnie już usiłował odebrać sobie życie, każ
dym jednak razem przeszkodzono mu.

Pożar w gazowni miejskiej. W  gazowni miej
skiej wybuchł wczoraj około południa pożar, kuiry 
bardzo łatwo mógł rozszerzyć się Gd komina zajął 
się sufit i dach w dawnym magazynie amoniaku, 
a obe‘cnie magazynie materyałów, budynku drewnia
nym, przytykającym do komina. Rozszeniu się po 
żaru zapobiegło przybycie miejscowej straży ognio
wej, która od razu wzięła się do wyrąbania części 
sufitu I dachu. Szkód*, nieznaczna.

c y i  chorego na bunt. członka, albo też do 
pizypiekania go żelazem rozpaicnem, to i my 
sami skręcac się bodziemy z boln. Skorośmy 
jaź Finlandyi, która rigdy nie była państwem 
nic-zależnem, nadali tytuł państwa —  omyłka 
wielka, dowodząca jaskrawo słabości władzy 
naszej —  to tembardziej ma prawo do s a m o 
d z i e l n o ś c i  e t n o g r a f i c z n e j  s ł o w i a ń 
s k i  n a r ó d  t y s i ą c l e t n i ,  bynajmniej nie 
usposobiony, aby aać się stiawić w czymkol
wiek żołądku.

(Telegramy „N. Reformy" z 13 wrzuśnia.)

A re sz to w a n ie  na» d y ,
, Warszawa. Przed kilku dniami skazano tu 

pewnego bandytę na karę śmierci przez powie
szenie. Celem ocalenia życia, skazany ofiarował 
się policji zaprowadzić j ą n a m i e j s c e -  gdzie  
o k r y w  a s i ę  c a ł a  j e g o  b a n d a .  I rzeczy
wiście zawiódł ją do nreszkania pewnego 70- 
letniego robotnka, gdzie było zebranych kilku 
mężczyzn Przy rewizyi w tem mieszkaniu zna
leziono pod podłogą b o m b y ,  u u ż o  k a r a b i 
n ó w,  r e w o l w e r ó w  s z t y l e t ó w  i 450 
n a b o j ó w .  Wobec tego aresztów*** wszyst
kich obecnych.

Strajk w itopainii
Sosnowiec. W  kopalni „Mortimer" zastraj- 

kowało 3.500 robotników Przyczyną zatargu 
są nieporozumienia na tle formalności regula
minowych. >

r A p p o n y e mu ,  juko członkowi rządu gnę
biącego mewęgierskie narody. (Rzecz Łimien- 
na, że przeciwko P r u s o m  Bjórnsen zarzutu 
taniego nie ponnosi. Reu.)

bosi.owiec. Na Śląsku górnym wśród robo
tników szerzy się epidemia tyfusu.

Gpzeczaośc! itkiądzynarGŁOwe.
Angcjlerre. Podczas obiadu, wydanego na 

cześć o bcych oficerów, bawiących tutaj na ma
newrach. wniósł minister wojny Piąaart toast 
na cześć monarchów i zwierzchników państw, 
reprezentowany di przez «w jch  oficerów oraz 
dał wyraz poważani^, jasie rząa żywi dla 
o-ocycn oficerów i a*’mii, —  do których oni 
należą. Imieniem gości podziękował generał bel
gijski Timmermans za przyjęcie, jak k gc doznali 
i pił zdrowie Piąuarta, prezydenta Fallieres? i 
armii francuskiej.

Burze we rrancyL
Pa^yi. Z wielu stron Francyi donoszą o s il

n y c h  b u r z a c h ,  których ofiarą padło ''kilka 
esób.

7.ólfe zuei)£zj*iecze&stvo w Acserysc.
Londyn Dzienniki donoszą z Nowego Jorku, 

że wszyscy mieszkający w Beiingham J a p o ń 
c z y c y  i C h i ń c z y c y  otrzymali wezwanie do 
natychnrastowego opuszczenia miasta Japoń
czycy, którzy się uzbroili, oświadczyli, żo 
w s z e l k i e  p r ó b y  w y p ę d z e n i a  i c b  o d e 
pr ą .  W  mieście Scattle, gdzie antipzyutyckio 
żyw oiy usiłują urządzić Wielka m i ę d z y n a 
r o d o w ą  d e m o n s t r a c y ę ,  J a p o ń c z y c y  i 
C h i ń c z y c y  r ó w n i e ż  s i ę  u z b r o i l i

L r z y p a d tR  u z y  z a m a c h ?
Fetersbtirg. O wypadku, jakiemu uległ jacht 

carski „Standart", zabroniono pisać tutejszej 
prasie. Jedynie „Prawitel. Wiestnik" zamieszcza 
bardzo fantastyczny opis tego "'ypadku.

Londyn. Jak donuszą z Petersburga do „Mor- 
ning Post", car wouec wypadku z jachtem 
„Standart" zaniechał dalszej wycieczki i dziś 
o c z e k i w a n y  j e s t  z p o w r o t e m  w Pe
t e r  h o f i e.

Londyn. Do „Daily Slaii" donoszą z Heking- 
forsu, że wstrząśnienie, spowodowane uderze
niem jachtu carskiego o skałę, wywołało wśród 
otoczeni? cara w i e l k i e  p r z e r a ż e n i e  — 
Dzieci cara zaczęły głośno płakać i trudno je 
było uspokoić. Car po-lecił wdrożyć s u r o w e  
ś l e d z t w o  w tej sprawie.

Berlin. Z Petersburga telegrafują, że w ko
łach marynarskich uważają jactit carsk. „Stan 
dart“  za stracony. Otwory, które wyrwała 
skała podwodna, są tak wielkie, że wątpić mo
żna o możkwości dalszego ażyWania tego sta<ku.

Rs. T r a o e c is l  os&arźoiiy.
Berlin. Biuro WolfTa dnonosi z Petersburga, 

że moskiewski komitet cenzury wniósł skargę 
przeciw wydawcy „Mosk. ■ Jestwenjedieiinikfi 
ks. T r u b e c k i e m u  o o b i  a z ę  m a j e s t a t u  
i u s i ł o w a n e  o b a l e n i e  i s t n i e j ą c e g o  
p o r z ą d k u  p a ń s t w o w e g o .  Ks. TTtibeckij* 
jest przywódcą stronnictwa p o k o j o w e g o  od
r o d z e n i a ,  które stoi na zasadzie manifestu 
październikowego. Artykuł, na podstawie któ
rego wniesiono oskarżenie, nosi tytuł „Z  osta 
t n i e j  p r z e s z ł o ś c i ” .

upaaen jiai-ryL.
Moskwa. P a r t y ? ,  p o k o j o w e g o  o d r o 

d z e n i a  R o s y i  r o z w i ą z a ł a  s i ę  d l a  b i a -  
ku c z ł o n k ó w .

rożarjr.
peter»burg. Ministerstwo otrzymało z kilkn 

gnbernii alarmujące doniesienia o szerzących 
się tan pożarach, wzniecanych zbrodniczą ręką. 
W  gnuernii w o r o n e s k i e j  s p a l c u o  r z e 
k o m o  130 ws i  i d w o r ó w .

Pogromy w Besaiabli.
Bukareszt Przez granicę rumuńską przyby

wa mnóstwo zbiegów żydowskich z B e s a r a -  
b i i , którzy opowiadają, że w całej tej guoer 
nii z w i ą z e k  p r a w d z i w i e  r o s y j s k i c h  
ł u d z i  urządza pogromy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  i t o n o p i r i s k i

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym ozialo nie pocnodz? od 

redakcyi).

dyrektor klinik’ chorób skórnych i wenerycz
nych, powrócił i ordynuje przy ulicy Krupniczej, 

L. 5, od godziny 3— 5. 4035 2 3

T y p M  poliijtfiiy, e ł o n t m y  i literaci]
poświęcony careksitartcwl 'Lyzls 

p ib ls k ie g o
Obfita rubryka ekonomiczna.

W yiotal :c środa a* WteEmu,
Reaaktorzv:

A u t o 3 i i  ( 8 1  u d  ChiogL
Prenumerata: 10 koron roćzuie, 5 koron pół 

rocznic. 126 35 O
Redakcja i Administracja:

Uricdwii VHL, Laugegaire, 14.

Repertoar teatru miejskiego.
W piątfk: „Moralność pani Dubliiej"
W sobotę: „Edukacja księcia-*, k jm edja w 4 asta'-h 

M. Donnay’a.
W  niedzielę: „Edukacja księcia".
Z kaitadarza. W sobotę 14 września: Podwyższeni 

ńw. Krzyża:, W niedzielę 15 września: Im. Maryi i Ni
kodema w poniedziałek *18 wrześiua: Kornel., Cypryan. 
i Eufemii.

Wschód słońca 14 września o godz. 5 m. 18, zachód o 
5 m 67; długość dnia 19 godzin min. 41

Z krakowskiego obsarwatoryum. Dnia 12 września ier 
moinetr doszedł od 8 0 do la  7 C.; barometr wauał się.

Dnia 13 września n godz. 7 rano sian oarometin 75] i 
mm., termometru 108 C.; wiutr wsclicjui.

 '  n a tu ra ln a

s z c ? w ł  alKaliczna
1 lab * p&kofe

z calem utrzyTnaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka  ̂
1. 24, I  i H piętre. Wiadomość na II piętrze.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
l l i o a k c  v\r. Wynajmuje i sprzedaje piei w- 
szorzednytb faoryk fortepiany, pianina, harmc. 
nie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawret 
ćwuriz:estomiesijczne. Intrumenty używane od 
cen najniższych.

O s t a t n i e  ;w i e r l o m o ś c i .
— S a m o r z ą d  w K r ó l e s t w i e  P o l 

s k i  em. Do „Kuryera Warbz;1 donoszą z Pe- 
tersbnrga, że sprawa zaprowadzenia samorządu 
miejskiego i wiejskiego wr Królestwie Polskiem 
jest już zasadniczo rozstrzygnięta przez komi
tet ministrów, ma przejść jeszcze przez jedną 
mstancyę wyższą i w kuńcu będzie przekazana 
trzeciej Dumie, jako jedna z najpilniejszych.

Projekt obu samorządów, zmieniony przez ró
żne instaneye biurokratyczne, w wielu punktach 
różni się od projektu opracowanego i zapropo
nowanego przez komisyę obywatelską. W tym 
ostatnim obcięto tyle dezyderatów zasadniczych, 
że pozostał podobn.o zaledwie „samorząd ogra
niczony" i taki będzie przedstawiony Dumie

Między innomi np. zastrzeżono, iż etaty poli
cyjne przez 5 lat nie podlegają zmianom i 
wogóle decyzyom samorządu; że rrezy-denci i 
burmistrzow ie miast mają być mianowani a nie 
wybieralni i t. d.

Tak żąda p-o.iekt minAteryainy. Czy przyjmie 
go Duma — będzie to zależało od jej składu.

Polemizując z „Rossij?y‘, Mienszykuw oświad
cza w „Nowem Wrerni", co następuje:

Więcej niż kiedykolwiek przekonany jestem, 
że samorząd terytoryów rosyjskich, oraz auto
nomia jednych zwłaszcza, uciążliwych dla nas 
kresów, m i a n o w i c i e  P o l s k i ,  b y ł y b y  
ni e  o s ł a b i e n i e m  w ł a d z y ,  l e c z  p r z e 
c i w n i e  j e j  w z m o c n i e n i e m .  Nie jestem 
bynaimni.jj takim przyjacielem obcoplemieńcow, 
aby życzyć im autonomii ze szkodą dla Rosyi. 
Jeżeli zaś bronię w pewnych granicach auto
nomii Polski, to chciałbym poprostu uwolnić 
Rosyę od wyczerpującego zadania pracy ula 
dwóch organizmów. P o l s k a  b o w i e m  j e s t  
z b y t  w i e l k i m  h i s t o r y c z n i e  n a r o d e m .  
Choćbyście go wszelkiemi siłami zwyciężali, 
osiągnięcie w najlepszym razie to, iż będzie 
dla Rosyi przyrostkiem, przypominającym braci 
sy amskich. Sytuacja dla obu stron i ieżka. Je- 
żeli zaś przyjdzie kiedykolwiek do a mp u t a -

npjlepsze mydło Słty lko W, HSdCLa Z T&rDGWvV toaletowe, jedj ny niezawodny środek pizeeiw wszelkim 
wyrzutom, popękaniu i szorstkości rą&. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągcy, pryszcze wysypkę 
lupiez z płowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct do nabycia w wyłącznym a}f. „SaHitci IraW? tl 16
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P a n i e n k a
lat 19, sierota, inte
ligentna, s-uka 'm ie 

szczenia do n nil zora dzieci przy uczciwej ro
dzinie. Zna się na gospodarstwie i szyciu. Chę
tnie przyjmie miejsce za granicy. „I-O ika11 
Poste restante N ow y Sącz. 4062

Udziela i; maóję
lekcji gry foiłopianowej w zamian za i ozwo- 
lenie przegrywania. — Zgłaseenia pod „ io r t d -  
p ldŁ  15“  poste restante K ran ów . 407 >

Fortepian 1 pianino
w bardzo dobr/m stanie zaraz do sprze
dania Wiadomość Karmelicka 40, I, p.

1083 1 3

M ło d z ie ż y
uczącej się w Krakowie. ndzie’ a się bezpłatnie 
szczegółowych intorn yi co dc mieszkań. Po
leca się lekcye języków i muzyki barazo ianio. 
„W IAD OM O ŚĆ" Biuro sług, posad, pisania 

nauki piseuia aa maszynaah, ul. Grodzaa iB, 
I. piętro 4081 1 5

Wielki loKal sklepGwy
do wynajęcia z olbrzymitmi oknami wysta- 
wowemi w najładniejszym domu w Itynk i 
dla zamożnego przedsiębiorcy — Wiadomość 
w biurze wynajmu ul. Gołębia 14 i nl. Kar

melicka 15. 4077 1 2

ze Lwowa, udziela lekcji gry na forte
pianie K r o w td a r jk a  39 . 4074 1 9

W B erlin ie
1

Mr MMiiości
w  P a r  fcu k r a k o w s k im
Program ważny od 1 września i dni następnych 
b ra c ia  Bleckwenn, mistrze jazdy na’ rowerafi. 
Ti.e  brew ster Troupe, Manewrujące Amazonki 
Leign B racia . Ekwilibrysci na kijach bilardowych. 
Jó7e f  Ze|dowski. Artysta Teatrów warszawskich 

fantazya transformacyjna.
A ktor Peie Mele.

Na zakończenie

Zapasy a ile tw  pierwszorzędnych
Z codzienna zmianą walczących. 

K e s .a u r a r y a  r e n o m o w a n a .
Po przedstawieniu k on cert orkiestry własnej 

do godz. 1 w nocy. 3838 127 Ó

U p is y
na prywatne lekcye zbiorowe przygotowująca

d o  m a t u r y  s e r n in a r y a ln e 1
przyjmuje codziennie od 11 do 1 i od 3 do 5

Szieir.srówna
Kraków, Pijarska 5. parter.

3774 6 6

Zimmerstrasse 97, II. piętro, przy Eriedrichstr- 
I ‘zwonet ta  służbę z ulicy przy wejściu. Po
koje na dni i miesiące z utrzymani -m lab bez, 
także z całkowitem utrzymaniem dla przyby
wających się kształcić. Dla pan!enek troskliwa 
opieka.

4o«5 SkrzetusLa.

Klui) ioaarzyjKi
w Krakowie ma do wydzierżawienia umet. 
Zgłoszenia codziennie lo  dnia 16 b. m. między 
godziną 8 a 9 wieczorem przy nl. św fara 6.

I. piętro. 4038 1 3

KRAK3®, UL. SZEWSKA 3.
S‘ ład limo1 nafły aiszapainej, cesarskiej i si- 

lanewej Hr. Adama Surzysskiego w Libuszy. 
Rezwiż nafty w każdej Uiści na bilety, — Cena 

według umowy.
Poleca iaetki do oliwy, laupki grz d obraz/, 
szczotki różne, iw>ece, wszelką golanteryę itp. 
Larawi siearynowo na azied zaduszny własnego 

wyrobu.
Na prowincirę wysyła się odwrotną pocztą.
Cena nafty m i m ,  -  M m i  

gratis, m  i n

Cuiztsnila ta M&icart;
przyjmie praktykanta. 403413

Dr Gustaw Holtzer
adwokat w Rzeszowie.

poszukuje k o n c y p ie n t a  do substytu- 
cyi zdolnego. 4U63 i 4

Kupie lab aiypożycie
kolejko wąskotorową 200— 250 in. dłu
gości, oraz 4— 5 wigoników ręcznych 
do ziemi dla bndowv szkoły realnej 

w Żywcu.
Zgłoszenia buaowmczy Stachor- 

sb i, Ż y w iec . 4090

ian
meb'e z yiualnego pokoju i sypialnego. 
Obejrzeć można: Kraków, Studencka 14, 
I. p., na prawo od godziny 8 rano do 

12 w poł. i od 2 do 6 wieczór 
3997 5 6

Polak z żabom pmsk., do&konały

w jęz. polsk., idem., angieisk. i ros., 
ze znaiomośclą ksiązkowosci i Ka- 
SOWOŚti, fachowiec z.działu banko
wego * ekspedycyjnego, z większą 
kaucyą i chlub, świadectw., poszu
kuje poważniejszego stanowiska. —  

Zgłoszenia pod 4069 przyjmuje 
Adiniuisir. ..N. R e f o r m y 40tj9 x 2

chciałby mło
dy, iatak prze-— ... . . .  j  ---  ̂?----   r  —

mysłowiec (izr.j poznać młodą pannę, 
lUtel., skromu., przyst. Posiada .10.000 Ki.,e-_i-i    * , . v ,J  t sr-tj--  ------ --- ----
gotówki. Dokładne meauonimowe listy 
uprasza nadsyłać pod „ K  I, 29“  posl. 
rest. Kraków, za okazaniem kw itu inser. 
Dyskrecy i pod slow em honoru. 407_» 1 s

Żony
ar 1 przynajmniej spólniczki w wieku ukoło 
50 lat, z kapitałem kilkunastu tysięcy złr.. 
lub też właścicielki folwarku, poszukuje eme
rytowany starsąy urzędnik. Gotówka znajdzie 
zabezpieczenie na nieruchomości.

3g i itzeińa pod .dresem M ich a ł T u stan o- 
n oi k l w  ak u w ie. poste restante, za 
ukazaniem kw itu inseratowego • 4087 1 3

(Bstnoucn- Stuhi)
do nabycia w składzie forte

pianów 3949 7 25

U. fcnrctasz
Kraków, Rynek. 1.31, !. p. Linia A-B

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych
A n f f f l l L ’ b. profosor szkół angisl- 

1A  skich.

Francuz ;uiS “- PM7St
WTI z wyższ. wykształć.akdd> bo46 6 8 
Dl. Starowilśna 6, p. na prawo.

Prawnik z 17 r.
przygotowuje do egzaminu prawno hist. przyj
mie także lekcye lub gawernerkę W, K. post. 
rest. Kraków, za okazaniem kwitu inseratowego 

3895 4 4

OrzgM biurowy
obeznany gruntownie z bnchalteryą po
dwójną, potrzebny do w iększego interesu 
na prowincyi. Znajomość działu spiry- 
tuozów pożądana. Zgłoszenia listowne 
obszerne z podaniem referencyi przyj
muje \dministrac.va „N. Reformy“ pod 

Nr." 39 77. 3977 2 2

Itzadowo-autoryzowanTgnom etra c y w i ln y  
W Ł . M N i A R S K I

b. c. k. geometra ewidencyjnyI kl. z siedzibą 
urzędową w Złoczowie We wszystkich kierun
kach tego zawodu działający specyalista w pc 
miarach oarcelacyjnych i rean.balaryinynh — 
przyjmuje zgłoszenia do natychmiasiowego wy 
konania zleceń bez zaliczenia koszt," w podróży. 

4006 3 5

[ i
donnę leęons de franęais et couversation.

Karmelicka 37 ,1er ćtage,
de 2 a 5 heures. 4022 2 10

Zakopane. Pensjonat Smreczana
obok Liliany, Zofii Buchowieekiej, otwarty cały 
rok. Pokoje słoneczne, werandy Kuracyjne, ku
chnia wykwintna ceny bardzo niskie. Odnaj 
mujo również pokoje z kuchnią. 4023 2 4

?osziM pofyczKi
kilka tysięcy koron na 1-szą iiipotekę 
po kasie. Zgłoszenia przyjmuje Admin 
„N. Reformy’1 pod F K. 4029 2 3

Zdolny pomocnik mwdiowu
potrzebny, fachowym pierwszeństwo. — 
G abryel D ek o rd e , K ran ów ,

Szewska to. ioao 2 5

ud sprzedania
Zegary antyczne szafowe, (300 letnie) Lustro 
wspaniałe złocone, z ręeznem malowidłem, Gar
nitur (antyk) bogato inkrnst., uarniturki ma
hoń. inkrust i japońskie, Stolik z bronzu in- 
krust, p ircelaną w rkórze, Biura mahoniowe, 
Szafy inkrust., (antyki) Porcelana stara oraz 
wiele pięknych antyków i mebli z\v > klejszych.

LEOPOLD. MACHOWSKA
3809 Kranów, ul. Szew ska I. 5, 1 p. 4 0

Popierajmy przemysł krajowy!
Wyroby tkackie

z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy 
konane, jako to 

Płótna białe zwykłej i p rzeso ier-jrow ej szero
kości, dymy dreiiszki, chusteczki dn nosa, rę
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, tla- 
nele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p., poleca najtaniej

tRalnia pluiitii M itłiu łu  M fesow iczn
w  K o r c z y n i e  o b o k  K r o s n a .

A’ a żądanie próbki towarów bezpłatnie. 
K t o  t y l k o  r a z  i< d e n  zamówił to we 

z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kupo
wać nie bedzte. 3457 5 20

Księgarnia ti, Gebethnera 3 Spółki w  Krakowie
poleca utwory

J a d w ig i M a rc in ow sk ie j
K O b C i U S Z K O ,  dramat w 4 aktach, K 4-50.

W y ś n i o n y  d r a m a t  w a  a  a d , ,  k  a— .

P i a s t o w i e ,  dramat w 4 aktach, K 3.— .
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 39:7 2 3

Adr. teł.: Hawełka Kraków Telef. Nr 330.

J S .  - b
c. i k. Dostawca Dworu Austr. Węg. i król. Dostawca Dworu Greckiego 

w  K r a U o w ie  — poleca

Winogrona kitracyfno
prawdziwe Yóslauskie i Badeńskie. <t085 i  4

Przesyłki na prowincyę w koszykach pięciokilowych odwrotnie
OPUSZKI i JABŁKA 1 YROLSKIE.

Myszy polne
tępią najskuteczniej

f  a s f o r G i a
PrÓDna przesyłka 41/, klg. wystarcz, na 10 morgów kor, 5.20 franco

Trucizna na szczury
tysiącami podziękowań uznana za najskuteczniejszą w puszkach po K 1 20 i 2. 
S i n y  k a m i e ń  do zaprawiania pszenicy 4V» klg. K 5 60, wysyła codziennie

i natychmiast 3995 2 JO

Jara M ichnik w Bochui.

od

W  d o b r a c h  K o m a r z a ń s k i c h  b  a r c i *  h r .  L a * ł c k o r o ń s k .e g o

są do wydzierżawienia
1 lipca 1908 r. na lat sześć następujące folwarki:

Cznłowice około 395 m. roli, 465 m. łąk i pastwisk,
Klicko „ 375 m. „ 87 m. „ „
Litewka „ 265 m. M 210 m. „ „
Porzecze „ 303 m. „ 703 m. „ M

Bliższe warunki w Z a r z ą d z i e  d ó b r  w  ( 'h i o p u r h ,  poczta i telegial K o -  
m a r n u ,  którj przyjmuje oferty, zaopatrzone w w id; um w wysokości półrocznego czyn
szu ofiai»wanego. 3998 2 10

TANIE i BNE OGRODZENIA

nUTTZSS I SCFR NTZ, TOW. AKCYZIE, l i 1.®  1 PM6A
PisrwszE iwtr. w?g m . i &rnl w lm m  m m l  fabryki wyrofców sirtHowych.

Cenniki i kosztorysy wysyła damo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
o. K l iR Z M A N N , K r a k ó w ,  Mostowa 1 2 .

Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kuto, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukeye dachuwe, ganki, sia

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
•Tako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawo Tenms“ , ogrodów, łąk, lasów i t. p.
1491 24 o

B a z a r  f e t r a a j© n r y
w Krakowie,

róg alicy B rackiej i G łów nego Rynku 1. 2 0 ,
poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych stałych, 

wyroby krajowe:

G A L  a  n t e r y a .
Majolikę z Dębnik i Kołomyi. Kapeluszu słomkowe krakow skie

Rzeźby zakopańskie. Zabawki i 3przęty kuchenna z Jaworowa.

M ydła i perfum y fa b ryk i „T le i. Naczynia kuchenne z Poręby. 2324 4 O

Fartuszki, paski zasopańskie. Kosze do m iasta i dla drobiu.

Zarząd Baz&ru. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

S. i  Krzy2ws!ii
w  K r a k ó w  e ,

H si& g . t  d U  i  bkSad raut
poleca 3870 6 0

P r a c o w n i a  s u k i e n  i  o k r y ć

iaty batami z
przeniesiona n a  A iie c a łą  5 ,  Ik p .  Tamże 
potrzebna uczennica. 4007 2 3

m  spofyiMzg
w ludnej ulicy zaraz d o  s p / z e d a n i r  
z powodu wyjazdu. Wiadomość: Gawę- 
dzińsid, Kraków, ulica Koletek 1. 15.

4vl7 2 6

M ę i ć z y z r a a
la. 24, z uioriczoną IV kl gimn. i  trzjcaietnip 
służbr wojskową jako pcioficer rachunkowy, 
władający _ językiem polskin. i niemieckim 
w Mowie i piśmie poszukaje odpowiedniego 
zajęcia w jakiejkolwiek miejscowości. — Zgło
szenia pou A. X . W nosie restante E rak ów . 

4024 2 3

M t e r H i
rutynowanej poszukuje Biuro Techni
czne „TTniwersura“ , Basztowa 19.

4036 2 3

R u tyn ow any
p c i f i o c n i k  d r s p e r y i

poszukuje zaraz posady. A . N, poste restante 
B rzeźn ica . 4031 2 6

Meble
i różne rzeczy do sprzedania. Czysta 21, 

parter. 4041 2 a
biegły germanista, posznkn- 
j e loUcyi za wikt .ałodnen-

ny, ewent. obiadj .
Zgłoszenia poć „ G e r m a n i s t a  2 6 “  poste 

restante K r a k ó w .  4045 2 3

K encypient ,
(kaiolik) z bardzo dobremi świadectwami po
szukuje posady od 1 października ewentualnie 
wcześniej. Zgłoszenia pod F. S .  poste restante 

oOChnla. 4046 2 3

M £ Ó 3  p 3 Z C 7 . e i i i ?
prawdziwą czystą patokę z własnej pasieki po
syłam za pobraniem: pocztowem w blaszankach 
5 kg. wraz z opłatą pocztową : opakowaniem 
po 5 K. 50 ha1., ręcząc za czystość mionu. P. 
Steinach Sosnów, p. Siemikowce, (Galicya).

■ 3734 in  10

Poleca się wielmożnym Paniom i Uczennicom

ZiifcM rysowniczy
przy ulicy Szewskiej I. 17, I piętro,

posiada różne wzory do haftów białych i kolo
rowych. 3866 4 o

Hioay t2łut»ieh
egzaminowany buchalter, biegłj koresDondent, 
obeznanj z zawodom bankierskim i spedytor 

skin., poszukuje posady.
Zgłoczenia: „ O m e g a 1 poste restante 

K k -a k ó w . 3985 5 6

U cznia
z niższego gimn. przejmie na mieszkanie proł. 
gimnaz. vV:.adomość: ul Felicyanek 17, II p. 
od 2 —4popjłud. 483 30 9

Bardzo dobry in^tok
do sprzedania na Węgrzech, 12 kim. 
oddalony od dużego miasta. Ornego pola 
37C morgów pierwszej klasy, na wschód 
słońca położonych. 12 morgów łąk dwu- 
kośnych, place budowlane i ogród 10 
morgów, dom mieszkalny i buuynki go
spodarcze w dobrym stanie. Lasu sos
nowego i pastwisk 130 morgów. Gospo
darstwo mieczno wskazane. Konie do 
pociągu za zawiadomieniem pocztowem 
lub telegraiicznem. flŁ G ienuitow ski, 
rządca ekonom, Jernye. Stacya kolejowa 
i telegraficzna Kiszeben, Węgry

3955 2 3

9  PrndnfKu Bisty®
przy Krakowie fabryka-garburnia z urządzeniem, 
mtmzynami, budyna_r_. fauryczcemi, i miesz
kalnym bndynkiem piętrowym. Bi_dynki mogą 
być użyte i n i  inn i fabrykę do sprzecania lub 
wydzierżawienia. Wiadomość u P- S ław ieA - 
sklego w Krakowie, przy ul. Kopernika 10.

między godz. 3 — 4. 4018 2 6

11 ? 1 rn illfl sądowy z 7-ietnią pru-
l ll  p i  K w i l  ktyką sądo wą, katolik, wys.ępn- 
je ze sądu, poświęć, się adwokaturze i w tym 
celu poszukuj posady koncypienta w karmelv 
ryi adwokackiej. Zgłoszenia wraz z podaniem 
n arar.Kon nadsyłać pod adresem A. 8. poste 
restante c a r  os. -w. 3741 3 3

drenów, cementu, wapna itp. proje
ktuje.

Analizy surowca i badania  
terenów przeprowadza Biiuo tech
niczno-budowlane dla przemysłu ce

ramicznego 1112. 3883 37 0

RPN1U z. CIESIELSKIEGO
W P o g ó r z u ,  Floryana 5.

wmmwymmi im,

D r ^ d u ł k
w wickn lat 36, życzy sobie zaznajomić się 
z panną 2 prowincyi lub w Krakowie, blondy
ną, w wieka 1 1 -2 8  lat, z uboższej, lecz pra

wego charakteru i inteligentnej roaziny. 
Łaskawe zawiadomienia listowne, z podaniem 

swego dokiadnoffo adresu, proszę pod: AL tf. 
posto restante P o d g ó r z e .  4056 2 4

P r a w i  M i a  M i d i
H e le n y  P a & p siia sk ie }
Kraków, Długa 34, I p. 4037 2 i

‘A . J C S L i Y f c J S f Ł
z ukończoną szóstą klasą gimnazjalną przyj
mie posadę praktykanta w  a p t e e e  na pro

wincji.
Bliższa wiadomość: apteka pod „Biarym

Orłom“ w Krakowie. 4038 2 3

kształcące się znajdą umieszczenie z zapew
nioną opieką; na żądanie pokoje oddzielne. 
Ul. K rupnicza IO- II. p . 3952 6 6

K  4 "  5
tytułem głównej w \ granej w

13 ciągnieniach do roku 13
daje pięć następujących kuponów: 

losu austr. czerwonego krzyża, 
losu włoskiego czerwonego krzyża  
losu węgierskiego czerwonego krzyża, 
losu B azylika
losu sert* państw, (tytoniowego).

Najbliższe ciągnienie już
dnia 1 4  w rze śn ia  1 9 0 7 .

Wszystkie kupony w ilości pięciu razem za 
gotówkę K 71 25 lub na 
a2 raty miesięczne po 2-50 koroay.

Po przesłaniu pierwszej raty K 2 50 prze 
kuzem otrzymuje kupujący doku mant sprzedaży 
stemplowany, wystai mny rodług przepisów 
ustawy, z seryami inumeran i efektów lo  których 
ma wyłączne prawe gr> i wszystkie wygrane 
są wyłączną iego własnością. 3806 4 4

Sta li zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 

Dom bankowy i kantor wymianyBstft-iiniiii. febr
Berno (Mor.) ul. Nowa 20.

t»

posada ttrzfd^a
do podroży, przy renomowanem Towarzy
stwie Ubezpieczeń do obsadzenia W a 
runki: stała płaca, względnie dyety na 
podróż i prowizya, a no krótkim czasń 
stabilizacya.

Reflektuje ŝ ę się tylko na osobę in
teligentną, z kwalifikacyą do organiza- 
cyi Pierwszeństwo mają akwizytorzy, 
którzy mogą wykazać swe zdolności.

Dokładno oferty z podaniem wieku 
i życiorysu pod napisem Organizator 
poste restante Lwów. 3713 3 3

Na reum atyzm
gościec, nostrzał (ischias) i łamani., poleca sie 
uśmierzające nacieranie, id wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarz ordyno

wane i przez znakomitości uznane 
Ummentum jairtttaertae comnosltum 

z prawnie zarejBst.r. marką ochronną

)(N E 3 W ' } L “
chemika dra Juliusza Pry 1 zosa, aptekarza w Tar
nopolu. l(na flakonu 80 hal. — 10 ńakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztu .ca. — Do 
nabycia w ‘ ażdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusza Fraazosa 
vr Taruouolu, W Krakowie do nabycia 
w aptece Wiszniew .mego. 2879 39 o

' M i B B  p s t a f t S f e l n y
patokę, lipcowy tegoroczny zbiór pierwszy wy
syła jak za lat. poprzednicn — w 5-kg. bla- 
fi*wiliach, pc 6 koron, włącznie z blaszanką 
uoptrią pocztową. Zaś wyborne miody 
"o picia w 5kg szklan. gasiorkach d o  5 kor., 
60 b jównież opłatnie. W beczkach od 120 
liter koleją. Zaiząd dóbr,pasiek i młodo- 
‘ y m f '5yg.n«uata Lityńskiego w Bierni
ków cach, poczta Miernikowce. 3389 28 30

E. 2356/7 4070

3 ?  k t .

Dnia 17 wrztśnia 1907 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w No
wym Sączu w budynku przy ulicy Ja- 
giellońsidej hurtowna sprzedaż sklepu 
korzennego z urządzeniem pokoi do śnia
dań i wszystkiemi przynależytościami 
w protokule z 6 lipca 19071. cz. E. 2303/7 
opisaneini.

Ruchomości te są oszacowane • na 
14.685 K. 20 h., a oglądać je mużna 
uma 16 i 17 września b. r. przed połu
dniem w rzeczonym budynku.

'C. k Sąd powiatowy.
Nowy Sącz, dnia 3 wrześniu 1907, 

Warchołoo-ś/ei

K t o  m a  J a s n o  w  g lo i*  ie ,
używa zawsze

Kira OEtK£RA
proszk u  d o  neczyw jf po U  h. 
cu k ru  w anłllnew eflo  „ 12 , 
proszk u  pu dyn gow ego „ 12 ,

Przepisy, które miliony razy OKazał* się do
brymi można dostać za darmo w przednlej- 
szycn liandłacn kolo aialnych i skiadach aptocz- 

każdego nych miasl a. 23 27 26

Grali* i ficsniia
wysyłam każdemu swój wielki, bo
gato ilustrowany polski cennik z 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszolkiegc rodzaju. C. i k. nadwor
ny dostawca H A N N S K liN K A D ,
Dom w ysyłkow y “ fyrobów muzy- 

_  cznych w Briix  n r  464.
Skrzypce dla początkujących już s a K 4'80, o 50, 
6'— , 6 80 i wyżej. Smyczki pok — >0, 1-— , 
1'40, 1'80 i wyżej. Cytry- harmonie lid. rów
nież na składzie Ryzyka niema. Dowolna wymiu 
na lub zw rot p ien i,ozy. 3573 8 60

uJznaczDny 
naiwyższeni napoiłZ ak ład  p o g rze b o w y  

J A N A  - I r i r O Ł i J k ł 1 jŁ iw a K J ł
przy ul. sw. Tomasza L i  tuż nrzy plan Szczepańskim, filia: ulica Kopernika 1. 6. —  Telefon Nr 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze v. szystDcn
Liamw europejskich - 2921 81 0

Nadszedł śwłeiy transport do

K raków , plac D om iniK anski 2.
❖  wielki wybór bluzek, haftów, sukien haftowanycb, koronek, także 

gipiurowych. Firanki, story i kapy firnowe. Aplikacye jedwabne 
do sukien. Woalki i rękawiczki koronkowe.

Ceny fainryczne. 304o 19 0

Z Diukami Lfieiackiej w  K rako w ie , ul, Jagiellońska 1 0 . Bząaoa drukarni L . £ . G ó n lo ,


